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E. Gierek, J. Cyrankiewicz i P. Jaroszewicz

na spotkaniu z uczestnikami katowickiego
„Młodzi PolacyI Niech nie zabraknie nikogo z nas

tam, gdzie potrzebna jest nasza praca i wiedza,' ambi­
cja i energia".

„Nasze serca, myśli i czyny - Polsce Ludowej** -

takim wezwaniem kończy ; się apel skierowany przez
Ogólnopolski Komitet Współpracy Organizacji .'Młodzie­
żowych do całej polskiej młodzieży, na ręce uczestników
Zlotu Przodowników Pracy i Nauki.

Apel ten zostanie odczytany
dziś w trakcie wielkiej mani­
festacji w katowickiej hali wi­
dowiskowo-sportowej. Już od
wczesnych godzin rannych
zmierzają w jej kierunku po­
chody młodzieży ze Śląska" i

wszystkich województw. De-

Spotkanie
Dobrynin - Rogers

We wtorek sekretarz stanu
USA W. Rogers odbył rozmo­
wę z ambasadorem ZSRR w

Stanach Zjednoczonych A.
Dobryninem na temat plano­
wanej wizyty prezydenta Ni-
Xona w Chińskiej Republice
Ludowej.

A. H. Khaddam

w Polsce ,

Wicepremier i minister spraw
zagranicznych Arabskiej Republiki
Syryjskiej — Abdul Halim Khad­
dam zakończy! wczoraj 3-dnlowsj
oficjalną wizytęw Polsce. „

W ostatnim dniu wizyty goić sy­
ryjski został przyjęty' w Belwede-

■rze przez' przewodniczącego Bady
Państwa — J. Cyrankiewicza.

W godzinach popołudniowych A.
H. Khaddam opuścił Warszawę
udając się do Pragi.

Na zakończenie wizyty opubliko­
wany został wspólny polsko-syryj.
aki komunikat.
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Z Krakowa do Danii

Wspólną cechą Polek, niezależnie
od kraju, w jakim mieszkają Jest
to, ie sa urodziwe. Na zdjęciu:
Ewa Kłuniuk, mieszkanka .Mann­
heim (NRF). Zdjęcie wykonano
podczas „III Rajdu Folkloru Pol­

skiego”.

W Krakowie .odbyła się
wczoraj skromna lecz bardzo
wymowna uroczystość. Prof.
ASP W. Chomicz przekazał na

ręce I sekretarza ambasady
PRL W Danii, konsula PRL,
Romana Guły 40 obrazów o-

Wielu fundatorów książeczek mieszkaniowych dla sierot s Do-
mów Dziecka dba na co dzień o swoich podopiecznych. Obecnie,w^U wakacji, zakłady pracy zabieraj, wychowanków Oo-

mAw Dziecka na organizowane przez siebie kolonie.
Z państwowego Domu Dziecka nr . 2 w Krakowie na kolonie

nhnyv i wczasowiska wyjechało sporo chłopców. M. in. pobyt na
‘ h C“=y: DOKP Kraków, PKO-OKS, „Hydro-Geo“,

Krakowskie Zjednoczenie Przedsiębiorstw lUndlówyehJ Spół­
dzielnia pracy „Montownia". Serdecznie dziękujemy, (kasl

legaci na Zlot idą zamanife­
stować swoje' poparcie dl,a
programu partii, wolę zwięk­
szenia wysiłków na rżecz po­
stępu,nowoczesności, siły na­
szego .kraju.

Na spotkanie z przedstawi­
cielami najwyższych • władz
partyjnych i jpaństwowych
młodzież przybyła z ogrom­
nym dorobkiem, plonem akcji

,ii ężynów podjętych na. apel
I sekretarza KC PZPR.

W meldunku,' który złozy
przedstawicielom partii polska
mlodżież czytamy:

„Rozuni/emy, że tylko dzięki
lepszej,. bardziej' wydajnej, i
nowocześnie, zorganizowanej
pracy mogą ulec poprawie
warunki , materialne społe­
czeństwa, wzrośnie zamożność
i siła Polski".

W- chwili gdy oddajemy nu­
mer do druku wielka manife­
stacja przedstawicieli młodego
pokolenia trwa. Na spotkanie z

najlepszymi z najlepszych
przybyli ęzołowi przedstawi­
ciele kierownictwa’ partii i
władz państwowych: I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gie-

świata
A." GROMYKO • wystosowali

list do U Thanta, w którym
wypowiedział' się za ,prźy.wró" -

ceniem ChRL należnych jei
praw w ONZ.

RZECZNIK prasowy Białego
Domu oznajmił, że prezydent
Nixon przesłał doi Czang Kai-
szeka list zapewniający, że
USA utrzymają swo|e zoho

wiązania, militarne, w stosun­
ku do Tajwanu.

WE WTOREK wieczorem od­
była się w Paryżu wie łka ma--

nifestacja ludności stolicy
Francji na rzecz solidarności a

narodami Indochin, walczący­
mi przeciwko agresji amery
kańskiej.

PREMIER Japonii oświad­
czył, że jest gotów odwiedżić
Pekin, w celu przeprowadzenia
rozmowy na temat stosunków
chińsko-japońskich.
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Kraków, środa 21, czwartek 22 lipca 1971 r.

K. Katuszew

przewodniczący Rady
Państwa — Józef Cyrankie­
wicz, prezes Rady Ministrów
PRL Piotr Jaroszewicz.',

Wróćmy jeszcze na chwilę
do '

Wczorajszego. dnia, tak bo­
gatego we wrażenia. Wczorą^
w.szyśtkie delegacje pbdejtoó-
wa'ne były prżez załogi śląskich
iafifyk, Kophln f"łnit.' WFaź /ż'

kilkudziesięcioma ■delegatami
powiatów miSchówskiegó,
proszowićkiego, nowosądec­
kiego i limanowrkiego uda.łem
się do kopalni' -„Katowice”.
Wkroczyliśmy nk jej teren; z

powitalną piosenką na ustach
„Witajcie kochani, i bądźcie
nam tu radzi”. Na nasze spot­
kanie wyszli przedstawiciele
półtysięcznej organizacji ZMS,
organizacji*lpartyjnej, i' dyrek­
cji. Wszędzie kwiaty i uśmie­
chy. Krakowscy rolnicy szyb­
ko znaleźli -• wspólny język ze

śląskimi górnikami. • Zaczęły
się gospodarskie rozmowy
działaczy ZMW z młodymi
pracownikami

’ bardzo Starej,
kopalni. Liczy ona' sobie bra­
wie sto' pięćdziesiąt lat.- Ciągle
modernizowana należy dziś, do

Spędzający urlop w Polsce Me.-1
kretarz KC KPZR KONSTaXTIŃ
KATUSZEW bawił' przez ubiegłe
dwa dni na ziemi krakowskiej.

Radziecki gość zwiedził Hutę im.

Lenina, Biały Dunajec i Poronin,-
tereny b. obozu zagłady w Oświę­
cimiu i zabytki naszego miasta.

W trakcie wizyty na ziemi kra­
kowskiej K. Katuszew spotkał się-
z I sekretarzem KW PZPR — J.
KLASĄ i sekretarzami KW —?Ą.

CZYZEM, J. ŁOSIEM i M. SMUGĄ.
Sekretarz KC KPZR udał się'

wczoraj wieczorem do Katowic,
gdzie weźmie udział w imprezach
Zlotu Młodych Przodowników Pra­
cy i Nauki.

lickim oraz przedstawiciele
placówek konsularnych w

Krakowie: konsul generalny
ZSRR Władimir Niestierowićz
i konsul francuski p. Jean
Honnorat.

Podczas uroczystego koncer-
tu, wiceprzew. Prez. RN m.

Krakowa J. Skiba udekorował
Zespół Pieśni i Tańca' „Kra­
kowiacy” Złotym Krzyżem Zao­

sługi za osiągnięcia w dziedzi­
nie krzewienia i popularyzacji
folkloru regionu krakowskie­
go.

Z okazji święta Obrodzenia
we wszystkich miastach i po­
wiatach naszego regionu od­
bywają się uroczyste sesje rad
narodowych.

Fot.: Józef Lewicki

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem wy­
żu. Pogodnie. W ciąga dnia

rozwój
dżinach
możliwe
deszczu.

. (Ciąg dalszy no »tr. 1) -

fiarowanych przez krakow­
skich artystów malarzy. Mają
one ozdobić wnętrze nowo ot­
wartego ośrodka kultury .pol­
skiej Klubu Polonijnego w

Kopenhadze. Na dar ten skła­
dają się obrazy artystów-ma-
larzy: W. Chomicza, S. Gał­
kowskiego, F. Walczowskiego,
M. Kiełbasińskiego, W. Bed­
narskiego, A. Chrzanowskiego,
S. Szmuca, W. Janczaka, B.
Łagmana, A. Kureza, A. Wy-
rywody, T. Sikory, M. Konar­
skiego, Z. Przebindowskiego,
S. Brzozowskiego, F. Froncza-
ka. Towarzystwo Sztuk Pięk­
nych ofiarowało na ten sam

cel 8 litografii.
W uroczystości symboliczne­

go przekazańia daru krakow-
skich artystów uczestniczył
I sekretąrz KW PZPR — J.
Klasa,'
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Uroczysty koncert w hali „Korony"
Z okązji Święta Odrodzenia

odbył się wczoraj w hali spor­
towej ,KS „Korona” w Podgó-
rzu uroczysty koncert, podczas
którego ze specjalnym progra-
mem wystąpiły: Zespół Pieśni

Napad
na furgon pocztowy
w Portsmouth

We wtorek wieczorem w Port-
smouth cztęfej uzbrojeni bandyci
dokonali napadu1 ,na furgon pocz­
towy. Łupem icli padło około 100

tys. funtów.
Napad został dokonany z osza­

łamiającą precyzją i w-mgnieniu
oka. Oto. przebieg wydarzeń:
* Do portu w Portsmouth zawija
prom z. wyspyyWight, na którym
znajdują się worki pocztowe, za­
wierające około 100 tys. funtów
szterlingów. Na transport czeka
w porcie furgon pocztowy. W pe­
wnym momencie do dwóch pra­
cowników pocztowych, stojących
obok furgonu, podchodzi uzbrojo­
ny w rewolwer bandyta, wydaje
im polecenie, aby Wsiedli do sa­
mochodu i odjechali. Na opuszczo­
ne przez furgon miejsce' natych­
miast podjeżdża zielona^ciężarów­
ka. Wyskakują z niej trzej pozo­
stali bandyci i zmuszają personel
promu, aby załadował worki po­
cztowe' do ciężarówki. Po tej o-

peracjt ciężarówka z czterema

bandytami znika z portu..

Nie śpi
od 30 lat

W jednej z górskich wsi Serbii
mieszka 73-letnia staruszka Stani­
ka'":' Ńedelkóvlc, / która od 30 lat

spędza wszystkie noce bezsennie,
siedząc na krześle.5

. Wypadek ten jest niezwykle cie­
kawy z■punktu widzenia medycy**
ny, gdyż mimo to Staruszka cieszy
się dobrym zdrowiem, ładnie wy­
gląda’ i ma niezły apetyt.

r
A

i Tańca WZSP „Krakowiacy”
oraz zespoły Pieśni i Tańca

„Darniczahka” i „Bandurzyś-
ci” z Kijowa. Było to imponu­
jące , widowisko, mieniące się
tęczą wspaniałych strojów lu­
dowych,' pełne temperamentu

werwy. Nic więc dziwnego,
te widownia nagradzała wy-
ko-ia^ćów rżęąiśtymi oklaska-

części oficjalnej uro­
czystości przemówienie

' Wy­
głosił 'przewodniczący? Prezy­
dium WRN, Józef Nagórzań-
ski, przypominając zebranym
lata rozwoju Polski Ludowej
,w tym zwłaszęza m. Krakowa
i' regionu krakowskiego.

W uroczystości udział" wzię­
li: I sekretarz KW PZPR Jó­
zef Klasą, sekretarze KW Jó­
zef. Łoś -i Marian Smuga, pre­
zes WK ZSL Stanisław Kozioł,,
komendiht-'KW ::M6 pik Mie­
czysław Nowak, dowódca . VI
Pomorskiej Dywizji PowietrzT.
no-Desantowej płk dypl. Ed­
ward Dysko, „przedstawiciele
władz miejskich z wiceprze­
wodniczącym Prezydium Rady
Narodowej m. Krakowa mgr
Janem Skibą- i dr Janem Gar-

Do tego święta nasz sto­
sunek jest chyba naj­
cieplejszy. Jest to da­

ta narodzin władzy lądo­
wej, ale nie bez powodu
nosi nazwę Święta Odro­
dzenia1 zapoczątkowane
przed dwudziestu siedmiu
laty przemiany ustrojowe ■
ugruntowały dzisiejsze ist­
nienie wolnej, suwerennej,
silnej Polski. Polski odro­
dzonej po ponurej nocy o-

kupacyjnej, powracającej
na należne' jej miejsce na

mapie świata — już na sta­
łe. T dlatego 22 lipca'— to

święto wszystkich Pola­
ków.

Różne były te święta.
W pierwszych latach po­
wojennych towarzyszył im

jeszcze nieraz huk wy­
strzałów. Ginęli obrońcy
nowego, ginęli także wro-

(Dokończenie na ttn 9)
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Izprzewagą
m/sek. Temp.

chmur. W go-
popołudmowych
przelotne opady
Wiatry zmienne

północnych 4—<
18—22 st. C.
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Inwestycje i gospodarka materiałami

wymagają daleko idących usprawnień
Minęliśmy już półmetek realizacji tegorocznego planu go­

spodarczego. Ocena działalności ekonomicznej potwierdza,
że szereg pozytywnych zjawisk obserwowanych w ostatnich
miesiącach uległo w czerwcu wzmocnieniu. Dó .takich należy
przede wszystkim równowaga rynkowa.

W przemyśle zauważa się
Systematyczne przyspieszanie
wzrostu produkcji'. Plan za.

okres styczeń —■czerwiec wy­
konano w 103,1 proc, osiąga­
jąc wzrost o 6,8 pro?. Przemysł
wytworzył wielć ważnych
produktów w ilościach prze­
wyższających założenia plano­
we. Wzrost produkćji w prze­
myśle był wyższy od wzrostu
funduszu płac. Jeszcze nie­
dawno mieliśmy do czynienia■z odwrotną sytilaćją.

Również , rolnictwo notuje
wiele cennych rezultatów.
Rozwija się produkcja rolna,
następuje odbudowa i rozbu­
dowa hodowli, zwłaszcza
wzrost pogłowia trzody chlew­
nej. W nadchodzących miesią­
cach — jak z tego wynika —

powinna nastąpić poprawa na
<’

Zapasy i rezerwy — oto kolejne
minusy na koncie pierwszego pół­
rocza. Mamy za duże zępasy ma­
teriałów. Obciąża to znAcznie go­
spodarkę, a co najważniejsze* Wy­
łącza z obrotu wiele cennych su­
rowców 1 materiałów. Mamy tak­
że za dużo różnych rezerw hamu­
jących tempo rozwoju gospodar­
czego kraju, fifprawy te w najbliż­
szych miesiącach będą przedmio­
tem stałej troski rządu. Ale:^prze­
cież chodzi";:p to, by były w rów­
nym stopniu przedmiotem troski i

.konkretnego działania w przedsię­
biorstwach, Zjednoczeniach, w ra.

dach narodowych i ■różnych zain- ;
jteresowanych instytucjach.

Na ostatnim posiedzeniu
iRady Ministrów szczegółowo
•analizowano różne manka-
imenty działalności gospodar­
czej. Tych niedomagać, za­
równo produkcyjnych, jak i

lorganizacyjnycłi, jest jeszcze
!sporo. "Wszystkie zaintereso­
wane resorty zobowiązano do
dokonania w najbliższych
miesiącach dokładnego reie-
stru, różnych hie-dociągnicl: i ■
ustalenia programów uspraw­
nienia działalności1 produkcyj-
no-usługowej.

Z kraju
DO POLSKI prrybyła z ty­

godniową wizytą 5-o<obowa
grupa członków parlamentu
Kuwejtu. Wczoraj parlamen­
tarzyści Kuwejtu złożyli wizy*
tę marszałkowi, Sejmu — D.
Galajo wi oraz spotkali się a

grupą posłów.
W KOMITECIE Nauki i Te­

chniki odbyła się narada, po­
święcona sprawie upowszech­
niania celu, treści i postano­
wień narady gospodarczej na
temat udziału nauki I techni-„
ki w rozwiązywaniu
wowych problemów rozwoju
gospodarki narodowej
tach *972—1975.

W PAŁACU Kultury
ki w Warszawie odbyła się u-

roczystość wręczenia dyplomów
29 nowo wybranym członkom
Polskiej Akademii Nauk. Dy­
plomy wręczył prezes PAN —

prof. dr J. Groszkowski.
CENTRALA Handlu Zagrani­

cznego ,iPolim€X-Cekop” pod­
pisała z firmą NRD kontrakt
na dostawę kompletnej fabry­
ki kwasu siarkowego o wy­
dajności 200 tys. ton rocznie.
Surowcem do produkcji będzie
polska siarka.

W SŁYNNYM ze swych Śre­
dniowiecznych murów Paczko­
wie rozpoczął się ogólnopolski
plener malarski.

Czy to cena ta wejście do EWG?

Galopująca drożyzna
w Wielkiej Brytanii
W ciągu minionych 11 miesięcy, które upłynęły od dojścia

do władzy konserwatystów, ceny artykułów żywnościowych
poĄły w Wielkiej Brytanii w górę o ponad 10 proc. W par-

, lamencie labourzyści zażądali ustąpienia ministra rolnictwa,
jego tłumaczenia przyjęte zostały długotrwałymi gwizdami.

podsta-

w ia-

i nru-

Zwyżka fen, przybrała
wręcz galopujący charakter od

początku bieżącego roku. Sły­
chać coraz częściej głosy, że

jest ona umyślnie, z pełną
świadomością sprowokowana

Za zdradę tajemnicy wojskowej — 10 rrfiesięcy więzienia

rynku mięsnym.
Słabym odcinkiem

gospodarczym były
Nadaj mimo znacznego
nakładów Występują duże opóźnię-
nia w oddawaniu do użytku no-'
wyćh zakładów. Do końca czerwca'
nie oddano 27 ważnych Obiektów;
gospodarczych przewidzianych do
Uruchomienia w pierwszym półro­
czu br. Niemal wszystkie resorty
mają tu jakieś grzechy na sumie­
niu.

Kłopoty są również z realizacją
asortymentowego planu produkcji.
Głównie chodzi o dostawy mate­
riałów budowlanych dla wsi. Ale
nie tylko. . Przemysł maszynowy
np. nie wykonał planu produkcji
kabli teiefónicznyołii przemysł
lekki ńle dostarczył przewidzianej
ilości wyrobów dziewiarskich, i

pończoszniczych, dr$e wąyv > — r, za­
notował niedobory w planach pro­
dukcji papieru. To powoduje o-

kreślone perturbacje i na? rynku
Wewnętrznym i w eksporcie.

Mimo że ogólnie ocenią się sytu-
ację w handlu zagranicznym jĄko
dobrą, tb i tu występuje jednak
sżereg mankamentów. Nadal sto­
sunkowo ńiski jest stopień wyko­
nania rocznego planu eksportu
wyrobów przemysłu elektromaszy­
nowego do krajów kapitalistycz­
nych.

na froncie
inwestycje.

Wzrostu

Niski wymiar kary
odpowiadagwartości radarów

dostarczonych przez amerykańską firmę
Finał afery „Floryda"

przed trybunałem wojskowym
Szwajcarski trybunał woj­

skowy skazał niejakiego A.
Huebśchera za zdradę tajem­
nicy 'tWijskdwej >fia’ 10 miłesię-
ey więzienia "ż' zawieszeniem:
na.,; dwa rląta^RsiokJirątgr do­
magał się nawetjeszcze ła­
godniejszego' wyroku —6 mie­
sięcy, z zawieszeniem.

Skąd ten śmieszny wymiar
kary w tak poważnie wyglą­
dającej-sprawje? Oto w skró-
ćie jego historia.

Przed dwoma laty czołówki

szwajcarskiej prasy zajmowa­
ła tzw. afera „Floryda”.

'

Oczywiście nie chodziło tu­
taj o aiueiykański półwysep

S. Markiewicz
I sekretarzem KD PZPR

Grzegórzki
Wczoraj obradowało w Kra­

kowie plenum KD PZPR —

Grzegórzki, na którym 1 se­
kretarz KW PZPR Józef Kla­
sa omówił zadania i kierunki

pracy . Instancji i organizacji
partyjnych przed VI Zjazdem
PZPR.

Plenum dokonało również

zmiany na stanowisku t se­
kretarza. KD, którego funkcję
powierzono Stefanowi Markie­
wiczowi. Dotychczasowy 1 se­
kretarz Jan Pajestka popro­
sił o zwolnienie go z pełnio­
nej funkcji. Otrzymał od
współtowarzyszy móc kwia­
tów, gorące podziękowania i

wyrazy uznania za ofiarną,
22-letnią działalność w apa­
racie partyjnym.

Nasze
(Dalszy cl<l!7 ze str; 1)

gowie. Dziś od dawna ma-

my te podziały poza sobą i
nasze święto nie jestjuż —

jak niegdyś — świętem
walki,? lecz budowania. Co
roku, jak każę tradycja,
odda,jemy w tym dniu do

użytku nowe obiekty, fa­
bryki, urządzenia. Przed
laty większość z nich — to

były odradzające się, pow­
stające z gtuzów dobrze
nam znane domy, mosty,
osiedla. Dziś — wszystko
jest nowe, młode.

Młody jest nasz kraj, ja­
ko że do młodzieży zalicza
się większość z nas. Warto
o tym pamiętać nie tylko
w dniu święta, symbolicz­
nie podkreślonego Zlotem
Młodych Przodowników.

To pokolenie — pierwsze
pokolenie Polski Ludowej
— które dziś ma swoje
najpiękniejsze lata, ma ó»
kreślone wymagania wobec
życia. Nie należy się na ;te
wymagania oburzać: bez
nich, bez stale • rosnących
potrzeb nie byłoby postępu.
, postrzegając jednak słu­
szność i postępową rolę
potrzeb młodych, ■mamy
prawo i obowiązek żądać
czegoś również i od nich.

Tego mianowicie, . czego
musimy żądać w ogóle od

każdego z nas: solidnej, u-

czciwej pracy. Stanowimy
jeden organizm i wsżyscy
jesteśmy jego cząstkami.
Każde ma określone zada-

święto
nia — i od sposobu ich wy­
konywania-zależą zdrowie
i siła całości. Ta prosta
prawda jest dziś szczegól­
nie ważna. Cieszymy 'f się
wszyscy ze zmian dokona­
nych w bieżącym roku .w

systemie rządzenia Polską,
napawają nas.otuchą.i ra­
dością wciąż nowe działa­
nia kierownictwa partii i

rządu dla podniesienia sto-,
py życiowej" i Ugruntowa­
nia swobód' obywatelskich
— ale musimy pamiętać, że
najlepsze uchwały i naj­
słuszniejsze decyzje same

się nie zrealizują. To* my

musimy wytężyć; w tym ce­
lu wszystkie siły, nikt nas

w tym nie Wyręczy.
I ten wysiłek w rzetel­

nej, uczciwej pracy, w at­
mosferze świadomego zdy­
scyplinowania — tó dziś
miara naszego zaangażowa­
nia po stronie socjąlizmp i
miara patriotyzmu,' Nieje­
den raz w ciągu dziejów
dawaliśmy .dowody umiło­
wania Ojczyzny,.narażając
z bronią w ręku życie. Dziś
to zbyteczne i ; zbyteczne
będzie w przyszłości, jeśli
potrafimy codziennym tru­
dem umocnić siłę Polski.
Ten trud, ciężki często i

żmudny — solidna praca
chłopa, robotnika, inżynie­
ra, naukowca — to waru -

nek '

niezbędny, by- nasze

następne lipcowe ; święta
były' jeszcze radośniejsze i

bogatsze. .

o tej nazwie." „Floryda’!1 szwaj­
carska to kryptonim radaro­
wego -systemu ostrzegawczego
obszaru ..■pwietrznegb tego
kraju. Zamówiono-go W' ame-?
rykańskiej fjymie Jiiigijes Air-1."
craft • Corporation. Cena 203
miliony franków szwajcar­
skich, czyli ok. -50 min dolarów.

Rząd szwajcarski zatwier­
dził zamówienie jeszcze w ro­
ku 1965.- Część urządzeń < tego
systemu ostrzegawczego - zo­
stała dostarczona w 1968 ro­
ku. 1-czostałe dostawy opóź­
niały- się zc względów techni­
cznych. Po .

- zainstalowaniu
części' urządzeń okazało się,
że system nie działa bynaj­
mniej tak doskonale, jak się
spodziewano, i nie jest wcale
tak nowoczesny, jak zapowia­
dała amerykańska firma.

, We. wrześniu 1968 roku od­
była się iia ten temat narada
szwajcarskich ekspertów woj-

•skowych. Stwierdziła ona m.-

in.:-,
a) promień działania syste­

mu zapowiadany na 500
jest znacznie mniejszy; -

—

Kronika wypadków
Wczoraj ńa terenie naszego

miasta i województwa wydarzyło
, się 9 wypadków drogowych, w

. których poniosły śmierć 2 osoby
a«7 zostało rannych.

• W Sieiechowie (pow. Kraków),
motocyklista 33-letni Jerzy Zapart
(zam. w Marcinkowicach) .zderzył
się z samochodem ciężarowym i
wskutek ciężkich obrażeń zmarł
w szpitalu.

• W Muszynie samochód tn-ki
„nysa” stoczył się ze skat py.
Śmiertelnych obrażeń ' doznała w

wypadku1 pasażerka, 24-letnia Jó­
zefa Zabrzeska (zam. w Szczaw
niku). Kierowca Zbiegł.

• W Zielonkach zdetź/ły się
dwa moiocykle. Obaj kierowcy."
19Metni Andrzej Gołda (zam. Zie­
lonki 319) i'25-letni Zdzisław
naś (zam. w Łodzi przy ul.
czówej 44), doznali ogólnych
tłuczeń.

300 długowiecznych
Bułgarów

km

Ba-
Bi

po-

31, grudnia 1970 r. w Bułgarii by.'
ło 300 mieszkańców, których wiek
przekraczał 100 lat. Najbardziej

.długowiecznymi obywatelami Buł­
garii są kobiety. W owej grupie'
jest, ich bowiem aż 200.

Pewięn, wieśniak, Lazar PaskaL-
; ski, pamięta debrze wojnę rosyj­

sko-turecką' w" 18?7—78 r^ ’

b) trudno rozróżnić na nim

chmurę od samolotu;
c) -nie ma żadnej gwarancji,

że zanim zostanie dostarczona
reszta, cały system okaże się
przestarzały.

Protokół z tego tajnego po­
siedzenia stanowił akt państ­
wowy dużej wagi. Jakież Więc
było zaskoczenie, gdy zawar­
te'w nim konkltteje podił dę
wiądprĄpśeF W parląteerięię
berneńskim deputowany soc­
jaldemokratyczny z Bązylei i

naczelny redaktor dziennika
„A. Z.” H. Hubachęr. Równo­
cześnie Wystąpił jon z dezyde­
ratem "dokładnego zbadania

całej sprawy „Floryda”. Wnio­
sek co prawda upad! w parla­
mencie (Większością 57 gło­
sów przeciwko 43
wstrzymujących się),
afera przedostała się
prasy, a więc" i do wiadomo­
ści publicznej; ,

Ministerstwo obrony Szwaj­
carii. wszczęło dochodzenie

mające na celu wykrycie jak
deputowany. Hubachęr wszedł
w posiadanie tak pilnie strze­
żonej tajerńnicy wojskowej.
Doprowadziło ono do ujaw­
nienia, że przekazał mu. ją by­
ły elektrotechnik i, tłumacz
dokumentów dotyczących sy­
stemu „Floryda”, który pełnił
służbę na lotnisku wojsko­
wym W Dubendorf niejaki A.
Huebscher. Przed sądem o-

świadczył on, że czynem
swoim chciał zwrócić uwagę
na „poważne niedociągnięcia
istniejące W tej. dziedzinie” i

uzupełnić niepełną informację
komisji wojskowej na temat

systemu .Floryda”.
Niski wymiar itary nie może

być, inaczej interpretowany,
jakjąogA-ierdzenię faktów do­
tyczących afery „Floryda”.

JAN MOSZCZENSKI

przy 30
ale cała
na łamy

STEFAN MARKIEWICZ . do*
tychczaSowy członek egzekutywy
KD PZPR Grzegórzki, zastępca
dyrektora d. ś. ekonomicznych
Instytutu Technologii Nafty. Ab­
solwent WSE, mgr ekonomii. Dat
39., Urodzi^. się w Tarnowskiem, w

rodzinie chłopskiej. Pełnił szereg
funkcji, w orgahlzacji ZMP, a

następnie w PZPR na terenie Bo­
chni i Krakowa. Za działalność
polityczną 1 społeczną odznaczony
został Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polśki,- srebr-

nyrp Krzyżem Zasługi, odznacze­
niem Janka Krasickiego, (n)

przez rząd konserwatywny,
który chce wywindować ceny
jak najszybciej do poziomu
krajów kontynentalnej Euro­
py zachodniej, aby połączenie
Wielkiej Brytanii z EWG by­
ło w tym zakresie najmniej­
szym wstrząsem.

Pismo „Grocer”, systematy­
cznie zamieszczające dane do-

'

tyczące kształtowania się cen

rynkowych, wskazuje, że naj­
bardziej drastyczna zwyżka
nastąpiła w odniesieniu do ryb
świeżych,. podrożały one w

ciągu roku o ponad 44 proc.,
masło zwyżkowało o 34 proc..,
jajka o prawie 30 proc., owo­
ce o 22 proc.

W Londynie przypomina się,
że przez cały okres ostatnich
rządów ląbourzystowskich ce­
ny żywności rosły średnio o

4,7 proc., a były lata kiedy
podnosiły się tylko o 2,5 proc.
Mimo to wówczas także narze­
kano na drożyznę. Dzisiejsza
sytuacja jest więc katastrofal­
na, szczególnie dla rodzin

mniej zarabiających i dla ro­
dzin o stałym poziomie docho­
dów.

W Izbie Gmin podkreślono,
że w tej chwili bez wątpie­
nia średni wzrost cen przewyż­
sza już w Wielkiej Brytanii
średni wzrost zarobków. -

MACIEJ SŁOTWINSKI

Dr Yiroleinen

na ziemi krakowskiej
Na zaproszenie prezydium nk

ZSL przybył do Polski DR JO­
HANNES YIROLEINEN wraz z

małżonką — przewodniczący Partii
Centrum Finlandii a zarazem wice­
przewodniczący parlamentu fiń­
skiego.

Po oficjalnych rozmowach z

członkami Prezydium NK ZSL o*
raz ministrem. Spraw zagranicz­
nych Stefanem Jądrychowskim,
goicie fińscy przyjechali w dniu
20 iipca na ziemią krakowską,
gdzie przeprowadzili' rozmowy z

członkami Prezydium WK ZSL. *

następnie zwiedzili komnaty kró­
lewskie na Wawćlu, Rynek, Su­
kiennice, kościół Mariacki oraz

Nową Hutę.
W, dniach 21;.do 23 iipca goście

zwiedzą Zakopane, Przełom Du­
najca, Muzeum Lenina W Poro­
ninie oraz Łącko, po czym po­
wrócą na dalsze rozmowy do War­
szawy.i
Co słychać?...

Dziesiątki tygodników za­
chodnioeuropejskich przedru­
kował]/ następując* wypowiedź
Herberta Wehnera, wiceprze­
wodniczącego SDP: — • Gdy
ktoś Usiłuje obalić przeciwni­
ka poUtyczneyó-.przy pomocy
demagogii, ryzykuje, że upa-
dnie wraz? z nim.

Drugi dzień Zlotu

Młodych Przodowników
(Dokończenie ze str, 1)

największych w przemyśle
węglowym, - -wydobywa . pięć
tysięcy trzysta ton węgla na

dóbę. W latach wojny istniała
na terenie kopalni kómórka
PPR. Jej członkowie ratowali

szyby wydobywcze przed zni­
szczeniem planowanym przez
hiitlerowców. Dzięki ofiarno­
ści zfe logi już t/zy dni no wyz­
woleniu Katowic wysłano z

tej kopalni oierwsze wagcnv
węgla dla Warszawy. Dziś
głównym odbiorcą jej wyso­
kokalorycznego węgla jest
elektrociepłownią „Żerań”.

Wielkim przeżyciem była
dla młodych rolników wizyta
„na dole” w szybie „Gwarek”
tam mogli przyjrzeć się górni­
czemu trudowi. Zmeczćni ale
pełni wrażeń wrócili wieczo­
rem z „szychty” do zlotowego
miasteczka.

'

Dziś, po manifestacji, czeka­
ją ich również liczne emocje.
Delegaci na Zlot- wraz z pół­
milionową rzeszą mieszkań­
ców województwa katowick!e-

go uczestniczyć będą w ślą­
skim karnawale lipcowym, or­
ganizowanym Drzez Wojewó­
dzka Komisję Związków Za­
wodowych!

Jutro pod pomnikiem Czynu
Rewolucyjnego w Sosnowcu
młodzież odda hołd bojowni­
kom o narodowe i społeczne
wyzwolenie.

Wielki zlot polskiej młodzie­
ży trwa...

ANDRZEJ, URBAŃCZYK

Zlotowy kalejdoskop
Gośćmi delegatów są przed­

stawiciele młodzieży kubań­
skiej, radzieckiej, czechosło­
wackiej, bułgarskiej, wigier­
skiej, jugosłowiańskiej, ru­
muńskiej i NRD.

Komsomolcami opiekuje sie

delegacja krakowska.*

Wczorajsze popołudnie spę­
dził z młodzieżą członek Biura

Politycznego, sekretarz Kć
PZPR — Stefan Olszowski.
Wziął on udział w spotkaniu z

zetemesowcami kopalni „Ha­
lemba".

❖
; -Gorąco oklaskiwali górnicy
kopalni „Katowice" przema­
wiającego do nich w imieniu

młodzieży miechowskiej Józe-( sku., Czytamy w nim między
fd wiklika, mistrza wysokich | innymi:'
plonów, który w ogólnopol­
skim współzawodnictwie mło­
dych rolników zdobył szóste
miejsce *

• Krakowskich delegatów
przed bramą kopalni „Kato­
wice" witał m. in. inż. Ignacy
Adamek, do niedawna student
AGH. Jako jeden z prymusów
Akademii wyróżniony on zo­
stał przez ministra górnictwa i

energetyki honorową szpada
górniczą.

. „ „Górnośląski Okręg
Przemysłowy skupia ha dwóch

tysiącach kilometrów kwadra­
towych 44 miasta i osiedla,
2830 kombinatów przemysło­
wych w tym 58 kopalń, 17 hut,
9 koksowni, 185 dużych zakła­
dów maszynowych i metalo­
wych".

e
; Każdy z. uczestników Zlotu

Otrzymał' od gospodarzy ładnie

opracowany informator o Sla.

Gospodarskim zmysłem wy-
kazał sie podczas spotkania w

kopalni „Katowice" przewod­
niczący ZP ZMW w Miecho­
wie, Mietek Kuta, który za­
proponował górnikom bezpo­
średnią dostawę owoćów ż go­
spodarstw miechowskich rol­
ników. (And.)
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ECHO KRAKOWA

£ hlubi się nią Kraków ód paru ładnych lat. Tu rozpoczynała
swoją karierę, z tym miastem związana jest najbardziej. Jest

pierwszą polską piosenkarką otrzymującą Nagrodę Ministra Kul­
tury 1 Sztuki.
CZYK *° dIa PaBl duże zaskoczenie? — pytam EWĘ DEMAR-

Ogromńe Przyznają, że nie spodziewałam się tak wysokiego
wyróżnienia, tym większa radość 1 satysfakcja.

Cenimy Pania szczególnie za przepiękną interpretację pio­
senkarską polskiej poezji...

~ początku, gdy zaczęłam śpiewać założyłam sobie, że
śpiewać będę poezję. To założenie jak dotąd konsekwentnie rea­
lizuję, a 1 w przyszłości nie zamierzam odejść od tego „progra­
mu". ■• ;

— Niedawno odbyła Pani długą podróż na Kubę, jakie wraże­
nia przywiozła Pani stamtąd?

Jechałam na Kubę z dużymi obawami i co tu dużo mówić
strachowi. Nie, wiedziałam co mnie tam czeka. To przecież lu­
dzie o' zupełnie' innym od naszego temperamencie, o zupełnie in­
nej tradycji muzycznej. Poza tym piosenki śpiewałam pó polsku,
a więc dodatków a trudność w ich odbiorze przez tamtejszą pu­
bliczność. A przecież wszystkie te obawy okazały się niepotrzeb­
ne. Dawno już nie miałam tak wspanialej, życzliwej i gorąco
przyjmującej mnie publiczności. A więc 1 wspomnienia są prze,
piękne.

— Ostatnio występowała Pani w Opolu 1 w Krakowie, có cze­
ka Panią w najbliższym czasie?

— Chyba przede wszystkim wakacje, za którymi już bardzo
tęsknię. Jesienią zamierzam występowa^ w Warszawie. Jeszcze
w tym roku wyjadę na występy do Berlina Zachodnie. Ą w

każdej wolnej od tych rozjazdów chwili będę oczywiście śpie­
wać w Krakowie, w „Piwnicy"

'

Dziękuję pięknie za rozmowę i w imieniu wszystkich, przede
wszystkim krakowskich wielbicieli, serdecznie gratuluję Pani
nagrody.

założyłam sobie, że

bardzo

Rozmawiała: ELŻBIETA GRZEGORCZYK.

Kilka dni temu WŁARYSŁAW HASIOR wrócił do Zakopanego.
Z tym miastem czuje się najsilniej związany. Przez ostatni S

rok pracował we Wrocławiu. Czego ostatnió' dokonał Pan we

Wrocławiu?

Moja ostatnia tam praca, przed dziesięciomiesięczną przer­
wą, po której wrócę znów do Wrocławia, nie była związaną
z teatrem. Opracowałem ekspozycję Muzeum Etnograficznego;
a przedtem w Teatrze Polskim wykonałem sęęnograflę dó spek­
taklu „Rzecz, ludzka” opartego na tekstach Strłńdberga 1 Ja­
struna w reżyserii Krystyny Skuszanki.

— A co teraz?
— Za półtora miesiąca mam wystawę W Bochum w ‘Njemieę.

kiej Republice Federalnej, myślę teraz nad jej koncepcją, mu­
szę zrekonstruować zestawy prac, 1■ j, ;

— Jak przyjął Pan wiadomość o nagrodzie?
— Odczuwam ją raczej jako zabieg pedagogiczny, czyli wyróż­

nienie za to co mogę zrobić, a nie za to ćo już zrobiłem, bo o-

sobiśde ciągle jestem z siebie niezadowolony.
— Opublikował Pan niedawno w „Odrze” interesujący artykuł

krytykujący sztampę i banał w naszej rzeźbie monumentalnej.
Pisał Pan m. in.: ,,Chodzi o to, by pomnik był. tak pomyślanym
i uformowanym obrazem idei, iżby zmuszał do odkrycia głowy.
Rzeczywisty czas i przestrzeń, w której źyjemy, zobowiązuje
nas do tworzenia znaków humanistycznych wyrażających się ab­
solutnie nową formą ekspresji. Myślę, że stać nas na to”. Czy
pracuje Pan nad jakimś nowym pomnikiem?

! — Cóż, łatwiej krytykować kolegów,, sNię^ ąktuałnjie pie my^lę
o nowym pomniku. Martwi mnie stary. Grający pomnik na

Snosce. Bo^ęzggipż wcale nie :grą, !po ,pxęfst'ti''dlatego^'że..Jąst '1
nieskończony. "Był stawiany w czynie społecznym I ludziom, któ- '

rzy z początku z-zapałem ^oddawali się* pracy, zabrakło jakoś
energii; 'Teraz żyłko ź okazji święta Milicji maluje się go sre-

brolem. A przecież miał to być pierwszy w Europie pomnik
gralący.

*
— Dziękując za rozmowę, wierzymy, że będzie

i to szybko. Rozmawiał: A.

Zaczęło się więc wszystko od poezji? —

„PSALMÓW” — TADEUS-' *---- - - -

nim naprawdę,
URBAŃCZYK

pytam autora
” * „PSALMÓW” — TADEUSZA NOWAKA, laureata Nagrody
Ministra Kultury i Sztuki.

.
— Tak, jeszcze w tarnowskim gimnazlum. Potem Kraków, stu­

dia polonistyczne na UJ a podczas ich trwania, w 1953 r. —

pierwszy tomik: „Uczę Się mówić".
— Zaś w dziewięć lat później — debiut prozatorski, tom opo­

wiadań: „Przebudzenia”,^ A potem dalsze utwory prozą?
— Powieść: „Obcoplemienna balladą”, opowiadania: „W pu­

chu alleluja”, powieści ;,Takie większe wesele” oraz „A jak
królem, a jak.katem będziesz”.*

— Jest Pan dzieckiem wsi i w tym kierunku poszła cała Pana
twórczość... ■

— Gdy zacząłem pisać prozą uświadomiłem sobie, że mam ser­
deczne zobowiązania w stosunku do ludzi, z którymi przeżyłem
lata chłodne -i głodne, a i bohaterskie po trosze. Uświadomiłem
sobie jednocześnie, że w okresie 20-lecia międzywojennego lite­
ratura tzw. tematu wiejskiego była nie tyle lekceważona, co

źle pojmowana. Nawet pisarze, wywodzący się ze wsi, kładli
nacisk na jej inność, podkreślając, że kto ją opuścił, ten
stawał się ofiarą miasta-molocha. Z drugiej strony jak Orkan,
pisano o przerażającej nędzy wsi, 1 pisano słusznie, ale zapom­
niano o całym zapleczu kulturowym, które ta wieś stworzyła.
Sądzę, 1 chyba mam rację, że chłopa jako klasę społeczną, jako
człowieka — nie ocaliła sentymentalna łączka z kwiatami ani
cebrzyk z wyciętym serduszkiem, lecz obywatelska ludowa o-

becność z tym właśnie całym kulturowym zapleczem. .

— Dziękujemy za rozmowę. Gratulujemy nagrody i z niecier­
pliwością czekamy na nową powieść.

Rozmawiała: JANINA ŁOVELL
■M*

JERZY JAROCKI studia aktorskie ukończył w Krakowie, reży­
serskie w Moskwie. Od kilku lat związany jest z Teatrem Sta­

rym w Krakowie. W nim właśnie reżyserował kilkanaście spek­
takli, z których ostatni — „Szewcy” jest kolejnym, wielkim suk­
cesem. ...........

— Nagrodę Ministra Kultury 1 Sztuki otrzymał Pan m. in. za

bardzo ciekawe inscenizacje sztuk Różewicza i Witkacego...
— Cieszę się bardzo, że właśnie ten repertuar uzyskał ąproba-

s tę. tak samo jak -cieszę się, że nagrodę tę otrzymuję właśnie
tetfez.

— Ź zespołem Teatru Starego Współpracuje Pan od dawna. Jak
ocenia Pan tę współpracę?

— Wydaje ml się, że jest to zespól bardzo dobry, zgrany. To
co uważam w nim jja szczególnie cenne tó świadome skoncen­
trowanie się na prac., w teatrze bez rozpraszania się na szereg
drobnych zajęć.

— Czy poza tym teatrem współpracuje Pan z innymi?
— Początkowo reżyserowałem w wielu teatrach w Gdańsku,

Szczecinie, Wrocławiu. Ostatnio współpracuję poza Krakowem
nieomal wyłącznie z teatrem Współczesnym we Wrocławiu.

— Wiele ostatnio dyskutuje się o roli 1 obliczu współczesnego
teatru w Polsce. Jak Pan widzi ten problem.

— Wydaje ml się, że zacząć trzeba od zmiany struktury orga­
nizacji teatrów. Trzeba po prostu poszczególnym zespołom po­
zostawić większą swobodę w zakresie administracji, na razie
choćby eksperymentalnie, w kilku teatrach, W tej chwili bowiem
przedsiębiorstwo teatralne raczej utrudnia niż ułatwia rozwija­
nie ciekawych inicjatyw artystycznych.

_

Co reżyserować Pan-będzie w najbliższym sezonie?
— W teatrze Dramatycznym w Warszawie nową'sztukę Róże­

wicza a w Krakowie dopiero w drugiej połowie sezonu, tak że
trudno podawać mi jakjś konkretny tytuł:

— Dziękuję za rozmowę i gorąco gratuluję nagrody.
Rozmawiała: ELŻBIETA GRZEGORCZYK

I
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S .dwudziesta śiddiiiiil'laty frea-

C 'lizowane konsekwentnie przez
'cały ten okres,* oparte są o

N kim, który to sojusz we wszy-
stkich latach powojennych,

S nie pozbawionych przecież os-

§ trych napięć i kryzysów stwa-

I

Smukłe kominy ! potężne hale,fabryczne na dobre .wrosły w nasz rodzimy krajo­
braz. Jeszcze nie tak daWno mówiliśmy o przemysłowym pejzażu Śląska, dziś uwa­
żamy go za naturalny we wszystkich regionach kraju. ?
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ofensywna i konsekwentna

Święto Lipcowe stanowi sprzyjającą okazję nie tylko do dokonywania prób
bilansu przebytej przez nasz naród długiej, zapoczątkowanej Manifestem PKWN

drogi, lecz takie do rozważań nad sytuacją Polski w świecie oraz nad jej polity­
ką zagraniczną.

Podstawowe zasady polity­
ki zagranicznej Polski Lu­
dowej, nakreślone w głó-

1 ‘
- wnyeh o < zarysach przed,

przyjaźń, współpracę i jed­
ność z krajami socjalistyczny­
mi, pokojowe współistnienie z

krajami kapitalistycznymi o-

raz ó solidarność i współpracę
z narodami, które walczą o

wyzwolenie, czy też o umoc­
nienie niezależności. Cechami
charakteryzującymi
politykę zagraniczną są jej o-

fensywność i konsekwencja.
Po wypadkach z grudnia ub.

roku i zmianach w kierownic­
twie partii, czołowi jego
przedstawiciele niejednokrot­
nie podkreślali, iż w stosun­
kach -międzynarodowych Pol­
ska kontynuować będzie twór­
czo dotychczasową politykę,
którą w ciągu minionego
ćwierćwiecza zdała w pełni e-

gzamiń, zapewniając naszemu

krajowi bezpieczeństwo i wa­
runki pokojowego rozwoju.
Fundamentem tej polityki jest
sojusz ze Związkiem Radziec-

polską

'

rżanych przez koła imperialis­
tyczne, działał skutecznie i

Pomiar mocy
Pomysłowy przyrząd do pomia­

ru mocy silników spalinowych z

samoczynnym zapłonem — tó wy­
nalazek, który powstał w Wyższej
Szkole Marynarki Wojennej w

Gdyni 1 otrzymał patent PRL nr

62363. Przyrząd pozwala bardzo
dokładnie mierzyć moc i kontro­
lować stan obciążenia silnika. Ta­
kie urządzenie przydałoby się na

każdej. stacji obsługi.

Wisząca kolejka
Jedrioszynową kolejkę podwie-

szaną, przeznaczoną do transportu,
pomocniczęgo w podziemiach ko­
palń, opatentowali r pracownicy
Zakładów Konstrukcyjno - Mecha-
nizacyjnych Przemyślu Węglowe­
go w Gliwicach. Kolejka — w

sposób bezpieczny 1 ekonomiczny
umożliwia przewóz ludzi i mate­
riałów i nie zakłóca ruchu w tzw>

transporcie głównym. Jednostka
wyposażona; jest we własny układ
sterujący,fco umożliwia łatwą jej
obsługę.

niezawodnie w interesie Pol­
ski i naszego wielkiego soju­
sznika,ów interesie pokoju , i
bezpieczeństwa.,,

PRZEDMIOT STAŁEJ
TROSKI

Bezpieczeństwo europejskie
rozwój stałej współpracyi

między wszystkimi państwa­
mi naszego kontynentu, nie­
zależnie od ich ustroju i ucze­
stnictwa w określonych soju­
szach polityczno-militarnych,
były zawsze przedmiotem
szczególnego zainteresowania
pplskiej polityki zagranicznej.

Zabiegając niezmiennie o

stworzenie odpowiednich wa­
runków dla współpracy euro­
pejskiej, rząd Polski konse­
kwentnie przeciwstawiał się
lansowanym przez Stany Zje­
dnoczone i związane z nimi
koła w Europie zachodniej
tendencjom zimnowojennym,
oraz forsowanym na ich fali
zbrojeniom, a szczególnie
zbrojeniofn jądrowym.:

przypomnijmy, że już. w

1947 roku, na drugiej sesji
Zgromadzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych, przedsta­
wiciel Polski wystąpił z pro­
jektem rezolucji zawierającej
postulat likwidacji broni ją­
drowej. Od . tej chwili nasz

rząd podejmuje liczne wysiłki
ńa rzecz, rozbrojenia i czyni
wszystko, by przeciwstawić się
grożącym Europie i światu
niebezpieczeństwom.

EUROPA

W CENTRUM UWAGI

Szczególną ofensywność pol­
skiej dyplomacji przyniosły
druga połowa, lat pięćdziesią­
tych °raz lata sześćdziesiąte.
W 1957 roku kraj nasz przed­
łożył w,QNZ reżolucję w spra­
wie zapobieżenia niebezpie­
czeństwu wojny światowej.
Jesienią tego samego roku
rząd polski, rozumiejąc iż do­
tychczasowe propozycje kom­
pleksowego rozwiązania pro­
blemu rozbrojenia są pod na­
ciskiem USA odrzucane przez
Zachód jako „nierealistyczne
w istniejącej sytuacji”, Wystą­
pił, z planem, stanowiącym
pierwszą propozycję częścio­
wego

‘

.rozbrojenia. Plan ten

przewidywał utworzenie stre­
fy bezatomowej w środkowej
Europie i miał objąć Polskę,
Czechosłowację, . Niemiecką
Republikę Demokratyczną i
Niemiecką Republikę Federal-
ną.- •

Gdy idea strefy bezatomo­
wej została storpedowana
iPirzeą. zacłipdpipnierpiecki .rząd
Adenauera, Polska .w lutym
1964 roku wystąpiła z nową
inicjatywą* — "planem zamro­
żenia zbrojeń jądrowych i ter­
mojądrowych w środkowej
Europie. Głównym założeniem
tego planu miało być zacho­
wanie i niezwiększanie aktu­
alnego potencjału militarnego
wszystkich państw tego regio­
nu Europy. Niestety, również i
ta inicjatywa została odrzuco­
na przez ówczesne koła rzą­
dzące w Bonn.

Dyplomacja polska aktyw­
nie uczestniczyła i uczestni­
czy nadal we wszystkich fa­
zach związanych z opracowy­
waniem 'i wdrażaniem idei
bezpieczeństwa i współpracy
państw europejskich. Idea
zwołania konferencji europej­
skiej, która obecnie jednoczy
całą niemal Europę, została po
raz pierwszy przedstawiona
przeź Polskę na sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego ŃZ w 1964
roku. Dziś wszystko*wskazuje
na to, iż koncepcja takiego ‘o-

gólnoeuropejskiego;Iorum mo­
że stać się w stosunkowo krót­
kim czasie rzeczywistością. W
tym celu konieczne jest jak
najszybsze podjęcie wielo­
stronnych-- rozmów i kroków
praktycznych, które od dawna
konsekwentnie postuluje dy­
plomacja polska,

JAN ZIELIŃSKI

Stara kamieniczka przy ul. Miko­
łajskiej w Krakowie — ■pięknie
i stylowo odnowiona. Jest to nie­
zaprzeczalnie jedna z piękniej­
szych kamieniczek starego Kra­

kowa.

Fot. J- Lewicki



/Str.4 ECHO KRAKOWA
Nr 169 (8045)

Sclerak w Białym Dunajcu W ca­
łej swojej okazałości. W nim roz­
poczyna się pierwszy; a i najważ­
niejszy etap przeistaczania drewna
w tekturę.

Krótko a ciekawie
/ życia
) telewizyjnym
\ na podstawce.
\ wadzonej 'przez jedną z firm
/ produkujących telewizory. Wy
j nlk'a z tego, źe przeciętnie 4
) godziny dziennie Brytyjczycy ,

( śpędzają przed telewizorami.
I Jeśli dddaó do tego 8 godzinJ
) potrzebnych na spanie, i 8 go

‘

) dżin na pracę 'zarobkową, pó- ;
\ zpstaje na inne czynności
( ko 4. godziny.

spędza 12 lat
przed aparatem

— stwierdzono
analizy przepro-,

Komputery zagrażają integ- I
ralności życia - prywatnego • o- ;
bywateli. Jut obecnie w No- .

wym Jorku każdy mieszkaniec
tego miasta ma prawo eo-źą-J
dać wglądu do dossier 6sbUy,\
której, bank kredytowy lub flr- ,

ma odmówiła kredytu. Pódo- \
bne zasady wprowadza się w

’

Kalifornii, a w Europie — w <

Szwecji, Francji i Wielkiej .

Brytanii. Potrzebne jest pra­
wodawstwo, które
Obywateli
wglądaniem
prywatnych.
niGf wie,. ęo
moralność., ..

chronHabj/.
przed zbytecznym

do ich, tajemnic
Maszynąbotblem

jest ęlyka, ćzif

wulkanolog, prof.Francuski
Haroun Tazieff był jednym z

ekspertów obserwujących obe­
cną erupcję Etny. Kiedy lawa,
wydostająca się z wulkanu,
poczęła zagrażać dwom- okolic
ęznym wioskom —■St. Ąlf.lo i
Fornazzo — zalecał on wraź z

innymi ekspertami bombardo­
wanie zbocza Etny, aby zńiie-
nlć kierunek spływania lawy.
Projektu . nie zaakceptowano,
bówtem miejscowa . ludność
hołduje wierzeniom zabrania­
jącym „zakłócania” naturalne­
go spływu lawy.

Rokrocznie Francuzi zaku­
pują ;w kstęgarnlach książki za

ok-. 3 mld franków. W 1969 r.

produkcja wydawniczą frah'U-
tklch oficyn wyniosła 252 min
tomów ,i 19.834 tytuły. Dane te )
ogłosił syndykat wydawców.

)

Jak powstaje plon na lata 1971/75

Drzemiące moce

i$i zwiększania
produkcji

Co mówię
eksperci
o najtańszym
sposobie

Zabytek pracuje
na pełnych obrotach
Nię tylko dzieła sztuki daw­

nych mistrzów czy piękne
, wyroby starego artystycz­

nego rzemiosła stanowią dla
dziejów kraju -cenny . doku­
ment w badaniach rozwoju
kultury1 i. Wiedzy danej epoki.
Nie mniej cenne dla owych
badań są zabytki technik). Nie
tylko zresztą O historię tu Cho­
dzi. Idee technicZhe niejedno­
krotnie przechodzą z jednej
konstrukcji dog drugiej, z jed­
nej (technologii. >w drugą. I
nawet gdy następuje ich o-

kresowe zamierąnie za lat kil-,
kadziesiąt mogą się nieocze­
kiwanie odrodzić. • •■

Ot chociażbyidea, która tkwiła,
w stosowanym w latach dwudzie­
stych, w odbiornikach radiowych
detektorze , kryształowym. Wyeli­
minowany z konstrukcji z chwilą
rozwoju odbiorników lampowych
nagle odrodził się w latach -czter­
dziestych po zbadaniu własności
półprzewodników.

, przykład inny: w jednej z pla­
cówek Akademii Nauk Ukrąiń-

- skiej; SRR, w Kijowie' w 1S64 ,r.
'historycy techniki i konstruktorzy

maszyn górniczych wprowadzili
do: pamięci maszyny cyfrowej da­
ne techniczne kombajnów /Węglo­
wych z lat trzydziestych 1 czter­
dziestych. Dzięki temu dokonali
oni oceny projektów udoskonale­
nia stosowanych dzisiaj kombaj­
nów o podobnym typie.

Swoistą rolę spełniają zą-
bytki będące jeszcze w sta­
łym ruchu. Dość wymienić
walcownię w Maleńcu w po­
wiecie opoczyńskim, pocho­
dzącą z I połowy XIX w., a

nadal pracującą. Na urządze­
niu tym

'

technicy-teoretycy
dokonują bardzo ciekawych
przeliczeń.

Jednym z takich pracują­
cych zabytków techniki jest

. również ścierak napędzany
energią wodną W 'oddziale Ży­
wieckiej Fabryki Papieru w

Białym Dunajcu. Zakład zaj­
muje Się. wyrobem
tektury drzewnej z

piefówki sosnowej.

brązowiej
tzw. pa-

A oto końcowy et^p procesu
powyżej).

cięcie tektury na arkusze (do art.
FOT. J. LEWICKI

Proces wytwarzania wydaje się
dość prosty. Okorowaną papie­
rówkę wkłada się do parnika,
gdzie pod ciśnieniem sześciu at­
mosfer, w temperaturze 120 śt. C.
zmienia* ona kolor, jej włókna zo-

stają„zmiękczone a żywica spłu­
kana. Z parnika, po upływie. 4S
godzin przeznaczonych na ostyg­
nięcie drewna, ’ kloce wędrują do

Wspomnianego zabytkowego ście­
raka. Tu następuje mechaniczne
rozdrabnianie drewna na włókna,
leli pęcznienie i ścieranie odbywa
się na zimno (Woda nie może prze­
kraczać temperatury 40 st.). Ze

ścieraka roztarte włókna przecho­
dzą do sortowania (na trzech spe­
cjalnych sortownikach).

Z kolei w urządzeniu zwanyn^
rafinera następuje ich dalsze roz­
drobnienie, stamtąd na odwad-
nlarkach masa zpstaje śpilśniona i

przetransportowana na walce for­
mujące tekturę. Z walców wilgot­
ną tekturę odcina się ręcznie na

arkusze, suszy i gładzi. Gotowy
produkt wchodzi w końcową fazę
procesu wysyłki arkuszy względ­
nie pudełek.

Odwiedzając Zakład w Bia­
łym-. Dunajcu, przyznajemy "się
uczciwie: najbardziej intere­
sował nas właśnie ów ścierak
napędzany wodą, ó którym
tamtejsi pracownicy twierdzą,
iż jako zabytkowy agregat w

pełni pracujący (mimo lat i
bazowania na przestarzałym
napędzie wodnym zastąpio­
nym dziś przez’! energię elekJ
tryczną) —- jest jedynym w

Polsce tego rodzaju urządze­
niem. 1

Doszły, nas słuchy. — iż Za­
kład 'ma zmienić branżę. Być
może, ścierak stanie, się wów­
czas’ . niepotrzebny. ~

'

poszedł na złom.
„Echo" nie. jest W
nić jego wartości,
nicznego zabytku, poczuwa się
jednak do obowiązku zapro­
ponowania Muzeum Techni­
ki w. Warszawie by się zain­
teresowało tą sprawą.

; Ł Dt ^AWĆOWSkA- -■

Byle nie
Wprawdzie
stanie ocę-
jako tech-

Na drugiej z kolei naradzie

gospodarczej w Urzędzie
. Rady Ministrów omawiano

sposoby lepszego wykorzysty­
wania zdolności produkcyj­
nych przemysłu. Sprawa waż­
na i aktualna chyba nie tyl­
ko na najbliższe cztery lata.
iJeśli chce- się coraz większą
część społecznego produktu
przeznaczać na poprawę wa­
runków życiowych , ludności,
trzeba umieć wycisnąć z prze­
mysłu tyle, ile się tylko da.

Inaczej mówiąc — trzeba ,u-
mieć wykorzystać każdą rezer­
wę, każdą godzinę pracy obra­
biarki czy dźwigu, każdą szan­
sę usprawnienia organizacji
pracy.

Nieraz się słyszy, że nie u-

miemy sobie z tym radzić,
albo że nasze warunki niezbyt
sprzyjają takim przedsięwzię­
ciom. Ale przecież mamy za­
kłady, gdzie’ maszyny nie śpią,,
surowiec nie zalega magazy­
nów, a ludzie nigdy nie próż­
nują z powodu braków w or­
ganizacji, w kooperacji, czy
po prostu z powodu braku ja­
kiejś śrubki. Przeciętne dla
kraju kształtują się jednak na

znacznie gorszym poziomie.
Najdobitniejszym tego przy­

kładem jest bardzo niski
współczynnik zmianowości. W
całym przemyśle wynosi on

średnio 1,5 a w poszczególnych
branżach jeszcze mniej, na

przykład w przemyśle maszy­
nowym tylko 1,32. Można to

przedstawić obrazowo: pod­
czas gdy w ‘całym przemyśle
umowna maszyna pracuje
dwanaście godzin na dobę, to
W „fabrykach fabryk" tylko
osiem godzin. Rozrzutność to,
czy’ ’

wa.

konieczność? Różnie by-

względu na dużąPolska ze

różnorodność klimatu stwarza
wiele możliwości wypoczynku
zarówo dla osób zdrowych, jak
i cierpiących na różne prze­
wlekłe dolegliwości.

Osoby starsze, z tendenćją
dp nadciśnienia, nie powinny
Wybierać się w okolice górzy­
ste. Nawet wyjazd do Kryni­
cy może być już niewskazany.
Korzystna jest dla nich oko­
lica zalesiona, nizinna i o nie­
zbyt suchym klimacie.

Cierpiący na dolegliwości
reumatyczne lub newralgiczne
nie powinni wybierać się nad
jeziora, w okolice wilgotne,
obfitujące w. silne wiatry i
zmienną aurę, a nad morze —

tylko po uzgodnieniu z leka­
rzem. Niewskazane jest także
biwakowanie pod namiotami.
Jeśli idzie o miejscowości ku­
racyjne, to zalecane są oko­
lice obfitujące w wody solan-r
kowe, gdzie można korzystać
z kąplęli leczniczych. Należą
do ńięh: Ciechocinek, Inowro­
cław, Kołobrzeg, Rymanów,
Iwonicz.

W przypadku przewlekłych
nieżytów górnych dróg odde­
chowych często
wpływa pobyt w górach,
także nad morzem. Okolice te

mają klimat ostry, są dobrze
nasłonecznione, co w sumie
działa bodźcowo i uodparnia
organizm na permanentne in­
fekcje. Nad morzem nie bez

korzystnie
a

Z Kanady
dla ZSRR

Miniaturowa łódź podwodna war­
tości dwóch milionów dolarów bę­
dzie wkrótce zbudowana przez ka­
nadyjską firmę w VancouVer na

zamówienie radzieckiego Sudim-
portu. Będzie ona mofla zanu­
rzać do głębokości .około 2 ty«.
metrów. Przeznaczenie łodzi —

prące badawcze ąa 7\naęznych
głębokościach.

biorstw. Likwidacja bałaganu.
Sprawność transportu na te­
renie fabryk. Zysk, jaki mo­
żemy tu uzyskać, jest zyskiem
czystym. Często nie wymaga
nakładów innych, jak mysi,
uczciwość, dobra wola.

Drugie — szybsze osiągani*
projektowych mocy produk­
cyjnych przez nowo wybudo­
wane fabryki. W roku 1969
spośród 406 nowych obiektów
aż 260 nie wykonało zadań
wyznaczonych z dość dużą re­
zerwą na kłopoty związane z

rozruchem. Rozwiązanie pro­
blemu jest również w lwiej
części sprawą natury organi­
zacyjnej.

Trzecie wreszcie —• koope­
racja i gospodarka materiało­
wa. Odpowiedzialnością za ich

uporządkowanie obciążano
przede wszystkim zjednocze­
nia i ministerstwa.

Problem główny jednak to
— zmianowość.

Wielkie porządki zaczniemy
tu od zmiany pierwszej. Po­
tem zwiększać będziemy Ob­
sadę drugiej i trzeciej. W za­
kładach odczuwających stały
niedobór kadr prowadzi się,
W szerszym niż dotychczas za­
kresie, wielostanowiskową ob­
sługę maszyn, co pozwoli prze­
sunąć część załogi na drugą i
trzecią zmianę.

PRZEDSIĘWZIĘCIA
TOWARZYSZĄCE

Eksperci omówili też w swo­
jej uchwale mnóstwo przed­
sięwzięć towarzyszących. Do

pracy wielozmianowej potrze­
ba więcej ludzi. W związku z

tym zobowiązano prezydia
rad narodowych, aby wydzia­
ły zatrudnienia nawiązały bez­
pośrednią współpracę z zakła­
dami przemysłowymi, 1 które
mają wprowadzić drugie i
trzecie zmiany. Przejście na

system wielozmiańowy łączy
się również z potrzebą dosto­
sowania, do niego czasu otwar­
cia sklepów, punktów usługo­
wych i warsztatów.'

Ale moce produkcyjne drze­
mią nie tylko maszynach.

Mamy nadzieję, że wyzwo­
limy je w pełni, po prostu u-

rzecżywistnlając zasadę: „wła­
ściwy człowiek na właściwym
miejscu". Cośmy zresztą już
czynić zaczęli.

A. JĘDRZEJCZAK

OSIEM GRZECHÓW
GŁÓWNYCH

Eksperci wyliczają aż sie­
dem czynników hamujących,
pełne wykorzystywanie mocy
’pradiikcyjhych; riiską/zmiano-
w.ość.,, .przewieWe uruchamia­
nie nowych zakładów, fluktua­
cję kadr, niedostateczne i trte*.

; terminowe IdostąWy surowców,
materiałów produkcyjnych i

•^cmentów kooperacyjnych,
niski poziom planowania ope­
ratywnego i warsztatowego,
niedostateczny poziom kwali­
fikacji kadr kierowniczych,
zlą organizację i nieodpowied­
ni poziom lub brak zaplecza
remontowego.

Jak widać więc, poprawa te­
go stanu rzeczy wymaga wie­
lu różnych działań pośrednich,
żmudnych i długotrwałych.
Trzeba zacząć natychmiast, ale
już wiadomo, że nie zdarzy się
cud, że nię pomoże żadna
huczna kampania,

DZIAŁANIA POTRZEBNE
OD DZIŚ

Nie znaczy' to jednak,
cokolwiek odroczono,
ciwnie. Uczestnicy
przygotowali projekty
wiednich “

■l

znaczenia jest także dużą za­
wartość jodu.

Okolice górskie, lecz niezbyt
Wysoko położone,, ą takżę oko­
lice piaszczyste i zalesione są
z kolei doskonałym miejscem
na urlop dla osób zagrożo­
nych gruźlicą (np. osoby kon­
taktujące się ż chorymi) lub o-

sób, które są już wyleczone z

gruźlicy, a także .dla wszyst­
kich zatrudnionych w warun­
kach przyczyniających się do
pylicy płuc.
, Krynica, Żegiestów, Muszy­
na —• to z kolei miejscowości
zalecane tym, którzy cierpią
na dolegliwości związane z

przewodem pokarmowym. Je-!
śli idzie o samo działanie,kli­
matu — to oczywiście nie o-

granicza się ono do wymienio­
nych przykładowo znanyOh
miejscowości uzdrowiskowych
-“- wyjazd w najbliższe ich o-

kolice jest równie skuteczny,
a nawet ma tę przewagę, że
można uniknąć wtedy tłoku,
jaki zazwyczaj panuje w uz­
drowiskach. D. B,

że
Prze-

narady
odpo-

zaleceń dla mini­
sterstw, Komisja Planowania
przy Radzie Ministrów, dla
rad narodowych, Komitetu
Pracy i Płac a ta.kże dla bez­
pośrednich organizatorów i
kierowników produkcji. Szcze­
gólnie dużo uwagi poświęcono
jednak czterem zagadnieniom.

Pierwsze — organizacja pro­
dukcji wewnątrz przedsię­

W koegzystencji z’cywilizacją.
-caf — Urbanek?.

sI

H...Xnice i ciekawe. koleje-losu w .wędrówkach^ po
świeęid. Ludzie bowiem ęd .ddwriąSptżelRpiać naturalną bąrieryj klinia tyczne, chcąc

l wą własnych ogrodach zbierać owoce pochodzą-X. ce spod innych szerokości geograficznych. Ta-
"■ -

’

insj jh9a8KiQ®®BQ®ae>K®so!^^

Najdziwniejsze nazwy, zapachy, smaki •••

Oto purpurowy rambulan. kitembllla o soczy­
stym miąższu, przesycony różanym zapachem
jambos, cyfomandra zwana drzewiastym pomi­
dorem i tyle innych tajemniczych nazw, za któ­
rymi kryją slą nieznane nam barióy, kształty i
aromaty. Oto makadamia, rodem z Ayslralii,
dziś powszechnie uprawiana na Hawajaćh. pd-
ncć najsmaczniejszy orzech, potj, tslońcąrn. Oto.

najdziwniejszy z dziwńych^duĄąń^r- owdć o Cu­
downym smaku i odrażającej woni; olooć przez
który rozchodzą slą mąlżeńslwą, dla zdobycia
którego ludzie popełniali ąbrddnią, bo jedni nią-
są w sianie wyrzec sią go za żadne skarby, świa­
ta, a w Innych budzi nieprzezwyciężone óbrzy-
dzeme>: Nie dziwnego, skoro nawet najzagorzalsi
amatorzy nie mają odwagi tozkroić durianą. w

zamkniątym pomieszczeniu... *

Niezwykle są owoce krain dalekich. Nie tylko
zupełnie nam obce; ale nawet całkiem swojskie
gatunki mająjak sią okazuje — swojetajem-

świaeia, Ludzie, bowiem od dawna starali się ’

Me próby udawały sią niMedy łatwo, a czasd-
mt nie przynosiły rezultatów, lub wymagały
nadzwyczajnych starań. Typowym przykładem
są tu jabłonie i grusze, niezwykle cenione przez
mieszkańców stret oorących. Niestety gatunki te

wymagają zimowego spoczynku, nie są w stanie
owocować w krajach podzwrottilkowych. A jed~
nak^adownicy j uporem akllmatyzują je. nie

na koszty t piricóchlonnoiić zabiegów
mających zastąpić naturalne procesy zachodzące
pod wpływem zmian pór toku. Tak ńp. na Ja-
V. ,C? 6 WW® Sie * jabłoni wszyst­
kie Iićcie W rezultacie tci gigantycznej pracy
ar/ew^ kudtną 1 o.bocują regularnie dwa raty
'ló roku choć nie rodzą tak smacznych i ład­
nych jabłek jak nartę.

■pislae^a' ^dktyle, ananasy, banany
- wszystkie owoce, jakie rodzi ziemia znalazły
"d^iece w tej ksląice Autorzy - Janina l

PienJąłkpiule ~ twierdzą wprawdzie w

przedmowie te adresują swą publikacją głównie
ihPiCeht^dikAzW’ kMtVm ‘Ołhrty sią egzotyką da-
lekich podróży, ąie chyba i ci, którzy jedynie w

Ub'ą w^dTfiwad po iwiecie z. zainte­
resowaniem wezmą ją do rąki. <hs) £
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SlkU,?ry iefł!? “ehęwąnte, należyte utrtymanie orat

daktvcznvrh i un> wystanie I udostępnienie dla celów naukowych, dy-

Ustawa
w kształt zamku zaklęta

METRYKA

Po raz pierwszy wspomina
o nim dokument z. czasów
Władysława Łokietka, w któ­
rym król zezwala na lękowa,
nie wsi między Kosmołowem,
Suloszową, a zamkiem w Pie­
skowej Skale, zwanej wtedy
Peskenstein. Przypuszczać
więc można, że historia zam­
ku. który będzie bohaterem

niniejszej opowieści zaczyna
się z końcem XIII wieku. W
roku 1422 Władysław Jagiełło
nadaje prawo własności zam­
ku Piotrowi Szafrańcowi —

podkomorzemu krakowskie­
mu. Jeden z kolejnych Sza-
frańców — Stanisław przebu­
dowuje go doprowadzając do
stanu. budzącego podziw
współczesnych.

Miał zamek w Pieskowej Skale
wielu właścicieli: Łubinieckiego,
Zebrzydowskiego, Wielopolskich,
Miroszewskich, Wilczyńskiego.
Nie wszyscy dbali oń jednakowo.
Nie oszczędzały go też wojny i

pożary. W latach 1655—1657 poważ­
ne szkody wyrządzili tu Szwedzi.
W roku 1718 zamek pada pastwą
ognia. Odrestaurował go Hiero­
nim Wielopolski w roku 1780. 4

lipca 1787 zatrzymuje się tu w

drodze z Warszawy do Krakowa
ostatni polski władca — Stanisław
August.

Kolejny pożar w. 1850 nisz­
czy zamek prawie zupełnie..
Odbudowę rozpoczyna Sobie­
sław Miroszewski,, jednak gdy
w roku 1863 chroni się w nim
Langiewicz ze swymi oddzia­
łami zamek zostaje ostrzelany
przez artylerię . rosyjską. Pod
koniec XIX v?ieku grozi mu

zagłada. Adolf Dygasiński
rztica hasło ratowania zabyt­
kowego obiektu.. Grupa war­
szawskich entuzjastów tworzy
spółkę akcyjną pod nazwą
„Zamek w Pieskowej Skale*’,
wykupuje go i urządza w nim
letnisko- Jest, nim zamek do
roku 1939.

społeczny odbudowy, ńa czele
ktorego stanął Ivanka. Sekre­
tarzem został prof. Alfred
Majewski.

Prace konserwatorskie rozpo­
częto w roku 1948 najpierw od
badań historycznych 1 Ikonogra­
ficznych, potem architektonicz­
nych. Musiano ustalić dokładne
dzieje zamku i kolejne fazy jćgo
rozwoju. W trakcie prać archi­
tektonicznych stwierdzono, że w

dziedzińcu wewnętrznym, pod
ceglaną obudową znajdują się
dwukondygnacjowe, renesansowe

krużganki filarowe. Odkrycie to

było wielkim konserwatorskim
. wydarzeniem i zadecydowało'' o

dalszych losach zamku. Potem,
po zewnętrznej Strobie zamku,
od południowego wschodu, natra­
fiono na kolejną rewelację: wido­
kową loggię renesansową. Odkry­
to też sporo Ciekawych elemen­
tów architektonicznych — portali,
obramień.

Nad planem odbudowy i u-

żytkowania zamku pracowało
kilkadziesiąt osób, ludzi róż­
nych specjalności, pod kiero­
wnictwem prof. Majewskiego.
Położono nowe dachy, założo­
no żelbetonowe stropy; upo­
rządkowano obramienia okien
i drzwi. Zachowując zabytko­
wy, przestrzenny, układ zaniku
wyposażono go jednocześnie
we Wszystkie dobrodziejstwa
nowoczesności; centralne o-

grzewanie, wodociągi, kanali­
zację, elektryczność.

W trakcie prac konserwa­
torskich ustalono program u-

żytkowania obiektu: Stał - się
on oddziałem Państwowych
Zbiorów Sztuki na Wawelu.

Opracowano także program
usług turystycznych. W zabyt­
kowym bastionie umieszczono
dla wygody zwiedzających
kawiarnię.

TRWAŁO TO...

lat. Odbudowę zakoń-
w roku 1969. W maju

następnego otwarta zo-

we Wnętrzach zamko-
stała ekspozycja będą-

...20
czono

roku
stała
wych
ca przeglądem stylów posz­
czególnych epok. Kosztyj, od­
budowy zamku zamknęły się
kwotą 40 ml.n. zł.

Czym jest dzisiaj? Jednym
z najpiękniejszych i najczęś­
ciej przez turystów odwiedza­
nych zabytkowych obiektów.
Jednym z . najwspanialszych
pomników polskiego renesan*
su.

Czym poza tym? jednym z

kilku tysięcy, dużym nakła­
dem środków, konserwowa­
nych, zabezpieczanych, rato­
wanych od zagłady zabytków.
Setki ludzkich rąk- dbają, aby
to co jest niepisanym doku­
mentem naszej historii nie
poszło w zapomnienie.

Nie jest .Polska krajem tak
bogatym w zabytki jak Wło­
chy czy Frahcja. Nie oszczę­
dzały naszych zamków i mu­
zeów wojny, pożary, grabieże.
Wiele ich jeszcze czeka na

pomoc konserwatorów. Tym
bardziej więc cenić i srano-

wać wypada trud włożony W
ich odbudowę.
ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Rośliny chronią
środowisko miejskie

Powietrze w miastach, pełne
kurzu, sadzy i gazów, oczysz­
cza się drogą powolnych pro­
cesów chemicznych i fizycz­
nych. Roślinność wpływa
Szczególnie korzystnie na te

procesy. Badania przeprowa­
dzone dotychczas wykazały, że

rośliny zatrzymują na swej
pówierzchni

'

znaczne ilości
substancji stałych (pył, kurz,
sadze), chwytając do 3,6 raza

więcej pyłów niż powierzchnie
gładkie, Ilość: zatrzymanych
pyłów zależy też od gatunków

W pracowniach naszych, przyjaciół

Opróżnienie mieszkania

ODBUDOWA

Były potrzeby ważniejsze.
W gruzach leżały całe miasta.
Cżłowiek, który przed wojną
kilkakrotnie bawił w Piesko­
wej Skale tak urzeczony był
jej urodą, że poruszył niebo i
ziemię, aby nie. . uległa ona

dalszemu zniszczeniu. Nazy*
wał się Aleksander Ivanka.
Do swej idei odbudowy zapa­
lił ówczesnego’ generalnego
konserwatora prof. Jana Za­
chwatowicza. Powstał komitet

Jak okiem sięgnąć: setki he­
ktarów plantacji

' kwitną­
cych róż! Najprzeróżniejszych
odmian, wielkości, kolorów!
Nic więc dziwnego, że dolina
Kazanłycka — „dolina róż”"

jest jednym z bułgarskich
marginesów, przyciągającym
co roku rzesze turystów ż kra­
ju i zagranicy. Od lat przycią­
ga ona również baczną uwagę
naukowców.

Róża, hodowana dla wydo­
bycia z niej olejku eteryczne­
go, jest W Bułgarii kulturą

Nowa
i

gmer.t
szych

TT’ita to nie tylko stal t kominy — tó także dzielnica
ffpńca i pięknych, szerokich ulic. Na zdjęciu fra-

”li?y Demakowa, bez wątpienia jednej z najpięknłej-
> najbardziej zielonych ulie w całym naszym mieście.

J FOT. LECH KŁECZEK

tradycyjną. . Pierwsze krzaki
przywieziono W XVII wieku i

posadzono w okolicy miasta
Kazanlyk. Plantacje szybko
się rozwijały, w 1915 r. zajmo­
wały największy w dziejach
obszar 9 tysięcy hektarów.
Wojna, lata powojennego kry­
zysu, wreszcie II wojna świa­
towa doprowadziły hodowlę
róż i związany z nią przemysł
niemal do upadku. Kilkanaś­
cie lat temu zaczęto znów roz­
wijać plantacje. Dziś już zaj­
mują 4 tysiące ha.

Uwaga naukowców skupia
się wokół prac badawczych
Instytutu Naukowo-Badaw­
czego Róż w Kazanłyku i wo­
kół największej w Europie ko­
lekcji róż Instytutu. Jest* tu

ponad 2400 odmian.
Instytut utworzony przed 63

laty jako niewielkie pólko do­
świadczalne, należy obecnie
do największych na święcie o-

środkóW naukowych, zajmu­
jących się roślinnymi olejka­
mi eterycznymi. Na 900 hekta­
rach plantacji doświadczal­
nych 26 naukowców prowadzi
tu badania nad 200 odmiana­
mi róż, ponad stu innymi ro­
ślinami zawierającymi ole.ik
eteryczne i nad 150 gatunka­
mi różnych roślin leczniczych.

Osiągnięciem naukowców

jest nowa wyselekcjonowana
przez nich odmiana róży „Pró
let” („Wiosna”); która nie pod­
daje się rdzy, jest mrozóodpor.
na i daje z hektara ó 80 proc,
więcej płatków niż słynna od­
miana „Róży Damasceńskiej”.

Patent

Równie cenne są wyhodowane
tu dwie nowe odmiany lawen­
dy — „Kazanlyk” i „Karło-
vo” oraz nowa odmiana mięty
„Kliment-63”. W Instytucie o-

praćowano też wysoko Wydaj­
ną metodę mechanizacji
ną plantacjach róż.

Nowym kierunkiem
Instytutu jest selekcja :

leczniczych. Naukowcy
Wadzą badania nad pokrzy­
kiem, kozłkiem lekarskim,
rumiankiem, słonecznikiem,
bieluniem dziędzierzawą
prawoślazem lekarskim.

Bułgaria wytwarza dziś
proc, światowej nrodukcji
lejku różanego, W wytwórczo­
ści olejku lawendy zajmuje
drugie miejsce, po Francji.

prac

prac
roślin

pro*

i

80
O*-

na zawias
Zdwias też może być przedmio­

tu rti patentu. Dowiódł tego Bene­
dykt Grota z Zakładów Rowero­
wych Romet*' w Bydgoszczy,
który otrzymał niedawno patent
na zawias rowerowy, umożliwiają­
cy składanie ramy w celu zmniej­
szenia Wymiarów gabarytowych
popularnych dwukołowców. Nowy
rod taj połączenia usprawnia skła­
danie i rozkładanie roweru, a

przy tym gwarantuje brak jakich­
kolwiek luzów na osi zawiasu*

Wankel
po japońsku
i po niemiecku

\ Japończycy ijie zrażeni europej­
skimi’kłopotami z silnikiem z tło­
kami wirującymi, intensywnie u-,

doskónalają konstrukcję Wankla
Firma Toyo Kogyo eksperymentu,
je z zastosowaniem tego silnika do
pojazdów różnych przeznaczeń j
typów. . ,

Japończycy zaprojektowali np
mały samochód miejski, w Którym
silntk z tłokami wirującymi
łączono z układem
— prądnlcązi silnikami,
wano interesujące rozwiązanie,
którym dwa
zależnie od
po jednej
Oz ęki temu

praktycznie skręcić w miejscu. Sa­
mochód ma szybkość maksymalną
40 £m/godz.‘ i przewozi 4 pasaże­
rów umieszczonych plecami do
siebie. Obok ogromnej manewró-
wości, największą zaletą samocho­
du jest ograniczone do minimum
zanieczyszczenie powietrza.

Tymczasem Niemcy także, nie
rezygnują z dalszego udoskonale­
nia. wynalezionego przez
silnika. W najnowszym
NŚU-Ro 80 zastosowano

technologię ;produkGji
dzięki czemu' wzrosła jego trwa­
łość. NSU z udoskonalonym silni­
kiem ma szybkość maksymalną
przekraczającą 180 km/godz.

W
elektrycznym

Zastoso-
w

Silniki obracają, nie-
siebie, koła położone

stronie samochodu,
wehikuł ten może

. siebie
modelu

nową
silnika:

drzew: najlepszy jest pod tym
względem wiąz, dalej — beż,
klon i lipa. Roślinność stanowi
więc jak gdyby-filtr, który po
każdym opadzie atmosferycz­
nym samoczynnie się oczysz­
cza.

Dużą rolę odgrywa równięź
roślinność, j to zarówno wy­
soka, jak i niska,, w zmniej­
szaniu hałasu w mieście. Do­
tychczasowe badania przepro­
wadzone przez Zakład Aku­
styki Instytutu Techniki Bu­
downictwa wykazały, że tłu­
mienie hałasu' przez roślinność
wynosi orientacyjnie 0,15 de­
cybel; .na metr szerokości .pa­
sa zieleni. Stwierdzono, że tłu*
mienie hałasu jest tym więk­
sze, - im bliżej jego ‘źródła
znajduje się zieleń. 1

Roślinność może jednak
spełnić dodatnią rolę w ochro­
nię środowiska miejskiego tyl­
ko w tym przypadku, jeźelj
zostanie właściwie zaprojekto­
wana. Te ważne funkcje ziele­
ni w mieście zobowiązują do
Wnikliwego zajęcia Się proble­
mem, racjonalnego projekto­
wania i zwiększania ilości te­
renów zielonych w miastach.

—-fi—

Teodor Parnicki
odnalazł

swego brata
Ostatnim „literackim” pólo-

nikiem w ZSRR jest odnale­
zienie się po 30 latach dwóch
braci Parnickich — Teodora i
Adolfa. Obaj wzajemnie byli
przekonani, że drugi z nich
nie żyje.

W 1969
„Progress”
pierwszy
Teodora Parnickiego „Aecjusz
— ostatni Rzymianin”. Przy­
padkiem książka ta dostała się
w ręce Adolfa Parnickiego, o-

bywatela radzieckiego, dr
nauk
dowey w Instytucie
technicznym w

Po przeczytaniu
stwierdził on zgodność wszel­
kich danych biograficznych i

natychmiast wysiał list do
ambasady PRL w Moskwie.
Kilka dni, temu obaj bracia
.rozmawiali po raz o'erwszy
od chwili rozstania w Swisr-
dłowsku — przez telefon.

r. wydawnictwo
wydało po raz

w ZSRR książkę

radzieckiego,
technicznych i wykła-

w Instytucie Poli-
Woroneżu.
„posłowie *

Szybkie
przetaczanie krwi

Aparat do bezpośredniego prze­
taczania krwi ż żyły dawcy do
biorcy, opracowany przez Tpa-
deusza Partykę z. Wrocławskiej
Akademii Medycznej, jest znacz­
nie lepszy i nowocześniejszy od
dotychczas stosowanych. Skraca
on czas trwania transfuzji, poz­
walając na przetoczenie znacznie
większej ilości krwi.

T. S. Lokator, który miesz­
kał na podstawie • przydziału
w moim domku. jjednorodźlm*.
nym (jeszcze przed, wyłącife-
nierń dom ku tokator tełi uźys-
kał-przydział) wyprowadził się
ostatnio, alg pozostawił w

mieszkaniu swego— bratanka,
który nie chce lokalu tego o*
puścić;? j

Ronie waż domek ten jest o-

becnie wyłączony, spód pabl.
gospodarki lokalami, właściwą
będzie 'droga sądowa: musi
Pan wystąpić do Sądu z poz­
wem o wyeksmitowanie oso­
by, zamieszkującej w Panu
domku bez tytułu prawnego,
tytuł ten bowiem, jako najem­
cą miał tylko ów lokator, któ­
ry si< wyprowadził przez en

urnowa najmu została rozwią­
zana. (JP)

Leczenie wad wymowy
Czytelniczka. Mam kłopot ź

córką, która się jąka. Bardzo

jej to przeszkadza W przeby­
waniu z dziećmi. Proszą mi
poradzić gdzie się z tym udać?

Radzimy z córką pójść dó
Poradni Wad Wymowy przy
Miejskim Ośrodku > dla Matki
1 Dzietka — al. Pokoju 2a i
tam zasięgnąć porady lekar­
skiej. Rejestracja czynna »eSt
codziennie w godz. od 8 do
18-tej. (s)

Dlaczego bez nazwiska?
J. T. Dlaczego w „Krońfcd.

MO*’ nie podaje się naźwiśk

ujętych przestępców lub chu­
liganów?

Prżyjętó i słusznie — za-

sadę, że przed Wyrokiem są­
dowym, a zatem i przed peł­
nym udowodnieniem winy, nie

jest wskazana publikacja peł­
nych nazwisk osób, które po­
pełniły wykroczenie, informa­
cje zamieszczane w „Krortreę
MO” dotyczą osób — które
staną dopiero przed kolegium
lub sądem. (J)
’ Tylko po maturze

G. K. Czy na terenie Kra­
kowa istnieje średnia Akótą,
farmaceutyczna? Czy po VU1
klasie można się do n.ej do­
stać?

Państwowa Szkoła Medyczna
Techników Farmaceutycznych
mieści się przy iii. M. Fornal­
skiej 8/11. Niestety, przyjmo­
wani są do niej tytko absol­
wenci liceów ogólnokształcą­

cych. (s)

„Jaszczury11-ciszej!
Lokatorzy. Wieczorki tanecz­

ne w „Jaszczurach” dają się
nam poważnie we znaki.
Czy bywalcy klubu nie mogą
śię bawić ciszej?

Ponieważ *tego typu inter­
wencje otrzymujemy nie po
raz pierwszy, a kierownictwo
klubu wie o tym równie dob­
rze, sądzimy^ że wzmacniacze
i szafa grająca zóstaną wyci­
szone do normalnych granie,
aby skargi mieszkańców ofi­
cyny w Rynku Gh 7/8 ńlę po­
wtórzyły się Więcej. (J)

Jeszcze raz o kolarstwie
•

Młodzi sympatycy sportą.
Chciellbyśmy uprawiać kolar­
stwo. Do którego klubu w

Krakowie możemy się zapisać?
Czy otrzymamy rowery 2 klu­
bu?

Po drugim kolejnym awyćję-
etwie Ryszarda Szurkowskie­
go, kolarstwo stało się w na­
szym mieście bardzo popular*
ne. w maju Ińfórmuwaliśmy
o sekcjach koiarskićh w Kra-,
kowle. Dziś jeszcze raz przy­
pominamy, źe kolarstwo bńiż-
na uprawiać w jednym z na­
stępujących klubów: SKS tra-

covia, ul. ■Manifestu Lipcowe­
go 27, KS Hutnik, Nówa Hu­
ta, os. Stalowe 1Ś, KS Korona,
ul. Pstrei- kiego 9,. SKS Prąd-
niczatika, ul. Bobóli S. Mło­
dzież, która zapisuje się do
klubu musi mieć Własne ro­
wery. Dopiero, gdy zśwodnik

uzyska .odpowiednie wyńiki i

wykaże się. talentem* otrzy­
muję z klubu rower do jazdy
treningowej i na, za wódy.

. (kas)

Namalował Manet
R. N . Bardzo proszę o roz­

strzygnięcie sporu: kto nama­
lował obraź „Nad kuflem fote'
wa*’, a kto „Chłopiec zz £lsź-
czałką”?

Obydwa obrazy są dziełem
znakomitego ‘malarza francus­
kiego, współtwórcy impresjo­
nizmu, Edwarda Maneta (IŚ32
—83). Specjalizował się on w

portretach i scenach rodzajo­
wych. Impresjonizm w malar­
stwie francuskim zapoczątko­
wany został w latach 70-tych
Xlx w. obrazem C. Moneta —

Impression — soieil levant
(Wrażenie — wschód słońca).

(gr)
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Dyrekcja Państwowego bomu Rencistów Nr 3 •—

„Dom Spokojnej Starości” -w Krakowie, ul. Wie;
licka 367 — przyjmie KOBIETY do pracy w kuch­
ni, pralni i jako salowe. — Zakład gwarantuje wy-

K-6860

-JL____ ____abasadorem polskiej sztuki współczesnej.^ Ostatnio zdobył sobie V
ogromne\uznanie' w Wielkiej - Brytanii, gdzie jako pierwszy .cbty
scęńągraf) inscenizował sztukę angielski ego dramaturga -r ,>Mak/.S
b.eta‘ł | SzdŁspi-ra. . Międzynarodowymi', sukcesami .^skończyły-: się x

..dla7-niego 'wystawy scenografii w Londynie i Oslo.
N^edawpo’ odby^za^o się w Pradzę-Qu"adrinrikłe^gu>d^rafH^17£5u^;

impreza zakończyła się Józefa *^5jny wielktm^owodzeniem^

otrzymał bowiem "złoty medal. Wielkim' wydarzeniem, ^nie *-tylko,-V
artystycznym stała się wystawa ,.Reminiscencji-^ w R^cklinghaui’-^
sen w NRF, którą dwiricrotnie odwiedził prezydent tego
Heinemann. —'L'*.' A -S

rdbjłjr^j

IIzKrakowem. - Q

iózep SZAJNA — człowiek, który daleko poza granicami Pols-
'kl je^t najlepszym''chyba i W-tej chwili najbardziej znanym

Przedsiębiorstwo Budowy Kopalń Surosyców Che*

mięsnych w Radomiu, Oddział Robót w
’ Krakowie,

zatrudni: -

— TECHNIKA BUDOWLANEGO z praktyką, na

stanowisku technika budowy,
— STARSZEGO' KSIĘGOWEGO z praktyką w bu-

downictwie, > «*; \ , <

—operAmorów' kopąrek kw 353, - - ■
— MECHANIKÓW” obeznanych » pracą taśmocią-

— ROgOTNIKÓW—-M1EWYKV£AJ.IFIKOWC5WYCH.
Zgłoszenia pizylńŁpje * Kierownictwo -^.‘Oddziału

w Kranówie, ul:. Zakopiańska '62. — Dojazd -tram-
wajemiainii nr-.9, “bstatńi przystanek w BÓ1EE Fa-

łóckinn—'• *”■—-r.’ i-”’. ■< .

'

Inscenizacja „Fausta"-w Teatrze Polskim w Warszawie

Się szerokim echem w całym kraju i na pewno długo--jeszcze"bę-—
dzie tematem teatralnych dyskusji...

Józef Szajna jest artystą od lat związanym, _ ____________

Wszyscy miłośnicy teatru pamiętają jego scenografie 1 inseeni--■S

zacje w Teatrze Ludowym w Nowej Hucie. - Poczynając. ”od/S

„Księżniczki Turandot” były to zawsze poczynania artystycznej- x

obok'których nie można było przejść obojętnie.
Od najbliższego sezonu Józef Szajna obejmie . kierownictwo

Teatru Klasycznego w Warszawie. Mamy nadzieję, że takt "ten

nie stanie się powodem dla zerwania kontaktów z Krakowem,
czego 1 sobie i Józefowi Szajnie życzymy, gratulując jednocześ­
nie w pełni zasłużonej nagrody, (e)

Pętattsiębiolstwo’ - .Techniczną --Handlowe „Eldom”
Odtfiiałjyojewódżk-f-Wk Krakowie,-. Rynek”" Gła 34 —

zatrudłfk ■' :* ■.
3 MAGAZYNIERÓW- — wymagane wykształcenie

zasadnicze zawodowe i .6 lat praktyki w migkzynie
lub średnie i 4’tata.praktyki w.magazynie, — ;

KIEROWNIKA ' -MAGAZYNU---- . wymagane wy­
kształcenie' średnie; i j6 lat praktyki nas stanowisku

magazyniera, w ’■■/ ’_
6 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do magazynów —

wymagane wykształcenie podstawowe oraą. prakty­
ka w magazynie. •

_

-
’ ■

Warunki pracy 4—płacy' do omówienia -na- miej­
scu. — Zgłoszenia "Uprasza się kierować pod adre­
sem: PTH „Eldom” Oddział Wojewódzki — Kra­
ków, ’ Rynek Główny 34, Sekcja Kadr — telefon

361-01, wewn. 2.
_

Od.20 bez mała lat dr MIECZYSŁAW TOMASZEWSKI zwią­
zany jest z Polskim Wydawnictwem Muzycznym. W tej

chwili pełni funkcję . dyrektora tej jedynej tego typu placówki
wydawniczej w kraju. O sukcesach samego wydawnictwa pisać
chyba nie trzeba, warto natomiast wspomnieć o tym, że wiele

spośród jego pozycji jest zasługą dr Tomaszewskiego. Jemu m.

in. zawdzięczać należy edycje najwybitniejszych utworów kom.

pozytorów polskich, które ukazały się w pięknej szacie graficz­
nej. Te wybitne pozycje edytorskie rozsławiają polską muzykę
w całym świecie.

Obok tej działalności Mieczysław Tomaszewski zajmuje się
również pracą pedagogiczną — jest wykładowcą Państwowej
Wyższej Szkoły Muzycznej. Prowadzi także 3-lemle studium po­
dyplomowe edytorstwa muzycznego.

W najbllżsżym czasie PWM przygotowywać będzie serie wy­
dawnicze poświęcone folklorowi polskiemu oraz kulturom

tycznym. Ta ostatnia seria rozpocznie się od monografii
pantiera o Kubie.

Mieczysław Tomaszewski w uznaniu zasług dla rozwoju
kiej kultury muzycznej i edytorstwa muzycznego otrzymał
Krzyż Oficerski 1 Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski. Obec­
nie wyróżniony został nagrodą Ministra Kultury i Sztuki, której
mu w Imieniu wszystkich polskich melomanów serdecznie gra­
tulujemy. (X)

Zarząd Przemysłowo-Handlowej Spółdzielni Inwa­
lidów w Krakowie — zatrudni natychmiast inwali­
dów i rencistów posiadających III grupę KIZ, na

stanowiskach KIEROWNIKÓW i SPRZEDAWCÓW
w sklepach spożywczych i przemysłowych. Inwali­
dzi i renciści nie posiadający przygotowania w han­
dlu zostaną przeszkoleni w punktach sprzedaży
Spółdzielni. — Zgłoszenia ’ przyjmuje Dział Kadr
i szkolenia, codziennie od godziny 7.15 do 14, ul.

Fabryczna 17, pokój nr 8. K-6764

Zakład Doświadczalny przy Hucie Aluminium —

w Skawinie, ul. Dzierżyńskiego 22 — zatrudni na­
tychmiast na stanowisku KIEROWNIKA MAGAZY­
NU pracownika z wykształceniem średnim technicz­
nym lub ekonomicznym i praktyką w magazynie,
oraz Z MALARZY, 3 STRAŻNIKÓW STRAŻY PRZE­
MYSŁOWEJ i MONTERA MASZYN i URZĄDZEŃ
HUTNICZYCH, ze specjalnością urządzeń chłodni­
czych.

Zgłoszenia^ osobiste przyjinuje Referat Spraw Oso­
bowych, codziennie, w godzinach 7—15.

egzo-
Car-

nols-

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w Kra­
kowie, Rynek Główny 35 — przyjmie natychmiast
do pracy ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH
do robót drogowych i asfaltowych. — Dla zamiej­
scowych bezpłatne zakwaterowanie w hotelu robot­
niczym. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr i Szko­
lenia, Kraków, Rynek Główny 25, III piętro.

Zamówienia
na ziemniaki późne
dla zaopatrzenia pracowników, w ramach

akcji jesiennej — przyjmuje do dnia 15

sierpnia 1971 r. PP „Warzywa — C
_

. r—

_ Owoce”,
KRAKOWIE, RYNEK KLEPARSKI 4.

Równocześnie prosi kierowników sto­
łówek przyzakładowych, szkolnych,
szpitali, żłobków, OZR, hoteli i innych
zakładów żywienia zbiorowego,
o składanie zamówień na ziemniaki

- późne na zaopatrzenie zimowe 1971/72
sprzedawanych wg cen hurtowych.

Szczegółowych informacji udziela Dział
Handlowy — Kraków, Rynek Główny 34,

' •telefon nr 582-10.

Krakowska Spółdzielnia Mleczarska — w

ul. 'Balicka 100 —» zatrudni natychmiast:
-rl5 KONWOJENTÓW do rozwożenia

r Czarskich — praca
5 POMOCNIKÓW

'białowych,
— 6 STAŻYSTEK po
— 3 ELEKTRYKÓW,
— 4 OPERATORÓW

trycznych,
— 2 SPAWACZY do

cianych,
— 2 POMOCNIKÓW ŚLUSARZY,
— 3 ślusarzy mechaników,
— MURARZA, do robót terenowych w powiecie
— krakowskim,
— 5 CHŁODNIARZY.
Warunki do omówienia i uzgodplenia na miejscu.
Informacji można zasięgnąć telefonicznie na nr

303-80, wew. 23,

Krakowlei

art. mię.
nocna.

MAGAZYNIERÓW art. na-

technikum ekonomicznym,

wózków widłowych, elek-

remontu transporterek dru-

Przedsiębiorstwo Remontowe Urządzeń Koksowni­
czych „KOKSOREM” Knurów — zatrudni natych­
miast w Grupie Robót przy Hucie im. Lenina
w Krakowie:

MURARZY budowlanych, MURARZY pieców prze­
mysłowych, Ślusarzy, spawaczy, operato­
rów sprzętu budowlanego oraz ROBOTNIKÓW
pełnoletnich niewykwalifikowanych, z możliwością
przyuczenia i zdobycia zawodu.

Wynagrodzenie według Zbiorowego Układu Pracy
dla Przemysłu Hutniczego.. — Przysługują upraw­
nienia do deputatu węglowego w wysokości 5,6 ton i

dodatkowego wynagrodzenia z tytułu Karty Hutnika.
W przypadku większej ilości zgłoszeń pracowni­

ków z odległych okolic o niedogodnej komunikacji
publicznej — istnieje możliwość zorganizowania sta-

łęgo dojazdu samochodami przedsiębiorstwa.
Pozostałym pracownikom zamiejscowym zapewnia

się zakwaterowanie w kwaterach prywatnych.
Zgłoszenia przyjmuje Kierownictwo Grupy Robót

przy Hucie im. Lenina w Krakowie.

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane
Nr 1 — w Krakowie, ul. Oboźna 8 — zatrudni na­
tychmiast MURARZY, POMOCNIKÓW MULARZY,
KAMIENIARZY, ELEKTRYKÓW
KAMIENIARSKIEGO.

Warunki płacy według Układu

w; budownictwie. — Zgłoszenia
Kadr Kraków, ul. Oboźna 8, I piętro, pokój 22,
W godżfhach od 7 do 15.

oraz MAJSTRAPrzedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty im.
■Lenina w Krakowie-Nowej Hucie — zatrudni z te-

§ renu Krakowa:

J PROJEKTANTÓW branży budowlanej, w Biurze
V 456-31) i STARSZEGO REFERENTA
^EKONOMICZNEGO do Działu Umów i Zleceń —

a praktyką w tym kierunku.-

pónaoto jłfzedsiębfotstwp , zatrudni natychmiast
s terenu województw krakowskiego, kieleckiego
i -rzeszowskiego, pracowników fizycznych:

MURARZY, CIEŚLI, STOLARZY, BETONIARZY,
DEKARZY. BLACHARZY, SZKLARZY. TYNKARZY.
ŚLUSARZY instalatorów, MASZYNISTÓW koparek,
spycharek, żurawi samojezdnych i samochodowych,
KIEROWCÓW ciągników,- MONTERÓW rusztowań
rurowych, . /M^LAfeZY'-, konstrukcji stalowych,
„UitŁADAĆiBY izolacji termicznych, MONTERÓW
instalacji sanitarnych i c. o., MONTERÓW wod.-

kan., ELEKTROMONTERÓW - AUTOMATYKÓW,
OPERATORÓW sprężarek, ELEKTRYKÓW z III gru­
pą bhp. bez ograniczenia napięcia, TOKARZY
i ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych, (mężczyzn
z ukończonym 18 rokiem życia) do robót ziemnych,
torowych, betonowych itp.

v PROJEKTAJN T
X Projektów (lei.

Zbiorowego Pracy
przyjmuje Dział

J
Jednocześnie ‘

v

_

od ’$

współczesne i awangardowe, iffi-

i

ę Przedsiębiorstwo zapewnia: warunki pracy i płac

I}S DWA nowe akordeony —

ó „Weltmeister” 96 basów,
§ „Róyal Standard” 120 ba-

sów, sprzedam. Dębniki,

SCHAEFFER

sią gry na

szkole. mu-

w PWSM w Krakowie;
na Uniwersytecie Jagiellońskim,

utwory
do zajmowania sie problemami teorii

nokturn na

smyczkowy,
Jerzego Mi-

.2 Inżynierów, wzgt. techników budowla
NYCH z uprawnieniami budowlanymi na stanowi,
ska: głównego koordynatora d. s. produkcji
równika budowy,

inżyniera MECHANIKA oa stanowisko
nego mechanika,

2 EKONOMISTÓW — realizatorów branży
czej, do Działu Zaopatrzenia,

2 OPERATORÓW koparek „KM-603” i „Białoruś”.
30 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH niekwalifiko-

wabych na budowy w Pomorzanach i Trzebini —

zatrudni Krakowskie Przedsiębiorstwo Remontowe
Przemyślu Ciężkiego — Kraków, ul. Madalińskie-

go lla. — Dla pracowników zamiejscowych delega­
cja i zakwaterowanie w kwaterach' prywatnych.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
w budownictwie. . K-6401

i kie.

glÓW-

hutni-

oj kontakt z muzyką — powiedział BOGUSŁAW
■ datuje się od wczesnej młodości. Uczyłem
skrzypcach, potem przyszły studia, początkowo w

zycznej w Opolu, później
studiowałem muzykologię
1948 r. zacząłem tworzyć
które/skłoniły mnie także

muzyki i kompozycji jako przedmiotu pedagogicznego.
— Może kilka słów o dotychczasowym dorobku artystycznym?
— Obejmuje on różne dziedziny muzyki — od utworów symfo­

nicznych, poprzez niuzykę elektroniczną, aż po komponowane
utwory jazzowe — „Modem jazz” 1 utwory sceniczne — „Teatr
instrumentalny”. Ważniejsze/moje kompożyćje to:;
smyczki, permutacje na zespół kameralny, kwartet

topofonica na 40 instrumentów, koncert pisany dla
liana „Musie for me” i wiele innych.

— Które z tych dzieł są Panu szczególnie bliskie?

Najbardziej chyba lubię moją „Symfonię eiektronipzną”. Jest ona

nagrana na długogrającą, stereofoniczną płytę „Philipsa” i na­
szej „Muzy”, która dodaje do płyty również partyturę. Muszę
także wyznać, że duża ilość moich utworów jest popularna
i chętnie wykonywana przez wirtuozów oraz zespoły zarówno
krajowe jak 1 zagraniczne. W Polsce często wykonują je m. In,
zespól MW-2 z Krakowa; który swymi występami zagranicznymi
popularyzuje je szeroko w święcie, następnie zespól „Warsztat .

muzyczny" z Warszawy, a z zagranicznych zespoły głównie fran­
cuskie, włoskie, amerykańskie i jeden w Kijowie.

— A jak przedstawiają się Pana plany twórcze?

— Aktualnie mam na „warsztacie" 6—8 utworów. M. in. z .mu­
zyki elektronicznej, utwór symfoniczny, duży utwór wokalny
i kwartet smyczkówy. W tym roku na Warszawskiej Jesieni Od­
będzie się prawykonanie mojego 20-minutowego utworu pt. „He-
raklitiana" na harfę solo óraz muzykę z taśmy stereofonicznej.

Rozmawiał: ANDRZEJ SZYMURA

....................................................................

nictwie, odpowiednie warunki socjalno-bytowe (ho­
tele, stołówki, opieka lekarska),' możliwość zdoby­
cia lub podnoszenia kwalifikacji./

Do podjęcia pracy należy zgłaszać sie z dowo­
dem osobistym, książeczką wojskową i legitymacją
ubezpieczeniową — (o ile kandydat już pracował) —

ostatttim świadectwem szkolnym i świadectwem
zawodowym (dotyczy robotników >.kwśiifikoWąpyęh).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac
Prżedsiąbiorstwa, w godzinaęh 7-.15, pokój nr 5.

Dojazd sp<?d Dworca- Głównego w Krakowie tram­
wajem nr 4 do przedostatniego J przystanku przed
Walcownią.

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych W Kra­
kowie — zatrudni natychmiast OPERATORA KO­
PARKI KM-251, 3 OPERATORÓW wysokoprężnych
silników spalinowych maszyn drogowych, LAKIER­
NIKA, SPAWACZA acetylenowego do robót wodo-

ciągowo-torowych, 10 ROBOTNIKÓW do robót to­
rowych.

'

■Dla zamiejscowych możliwość zakwaterowania
w hotelu- robotniczym.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia kandydatów, wraz z podaniem, życio­

rysem, opiniami i świadectwami z poprzednich
miejsc pracy i uprawnieniami, przyjmuje' Samo­
dzielna Sekcja Kadr* i Szkolenia MPRD — Kraków,
Rynek Gł. 25, III piętro.

Praca

POTRZEBŃA fryzjerka
mąsko - damska, dobra
1 . szybka. Skawina,
korskiego 4. 58061-g

Kupno
Doc. dr JÓZEF KORPAŁA, autor licznych prac naukowych z za­

kresu historii polskiej bibliografii, bibliotekarstwa i oświaty,
jest od roku 1946 dyrektorem Miejskiej Biblioteki Publicznej w

Krakowie.

— Czy nagrodę, którą Pana wyróżniono traktuje Pan jako oso­
bisty sukces, czy jako sukces krakowskiego bibliotekarstwa?

— Nie sądzę, aby te dwie sprawy można rozdzielić. Tak się
składa, że w . tym roku Miejska Biblioteka obchodzi 25-lecie
swej działalhości, a ja 25-lecie mojej pracy w tej wła­
śnie instytuęji. Mogę powiedzieć, że przeżyłem- razem z nią
wszystko co, dobre i złe. Mimo ogromnych nieraz trudności ule
rozstałem się z nią, a dziś choć i trudności tych wcale nie brak
z satysfakcją patrzę na nasz. wspólny 25-letni dorobek. Bo

przecież musi cieszyć liczba 90 tys. mieszkańców Krakowa sta­
le z naszych usiug korzystających. A zaczynaliśmy niemal od

zera, od 7 tys. tomów i od bardzo skromnych warunków loka-*

ląwych. ■
— Jak chcialby Pan widzieć przyszłość Miejskiej Biblioteki?
— Wydaje mi się, że jest ona ze wszech miar godna i więk­

szego zainteresowania i lepszych warunków praęy, W których,
mogłaby' się jesącze dynamiczniej rozwijać. Konieczne jest więc
wybudowanie gmachu do jej potrzeb dostosowanego, tak aby
spełniała wszystkie zadania nowoczesnej biblioteki — placówki,
o ogromnych walorach oświatowych, ułatwiającej zdobycie rzer

telnej wiedzy 1 szeroką pojętej kultury. .

Gratulując nagrody — życzę spełnienia tych Pana pragnień,
Bozmawlała: EŁ2BIETA GRZEGORCZYK

• Drogą-6,

Korpała

Si-

WTRYSKARKĘ półauto­
matyczną kupię. —- Tel.
467-06. 58088-g

Sprzedaż

„syrena 103” sprzedam.
Teł. 463-06.

„SKODA 1000 MB” z Wy­
posażeniem na taksówką
sprzedam. Oglądać: Kra­
sickiego 19/72, w godz.
16—18. 58062-g

MOTOROWER — skuter
,,Jąwa 59”, dwuosobowy,
uszkodzone przednie za­
wieszenie, przebieg 8900
km oraz „Suprema" sió­
demkę —• sprzedam.1 Tel.
369-48. 57949-g

96 basów,

OKAZJA!
W dniach 27 28 lipca 1971 r

Andrychowskie Zakłady Przemysłu Bawełnianego
w Andrychowie - organizują, wspólnie z BOMiS
w Klubie NOT w ANDRYCHOWIE, ul. Obrońców

Stalingradu nr 79 - w godzinach od 9 do 15

GIEŁDĘ TOWAROWĄ
na której zaoferują szeroki asortyment tkanin

bawełnianych przecenionych — a mianowicie:

tkaniny koszulowe z elaną, popeliny bielone,
barwione i kolorowo łkane, koszulowe letnie,
sukienkowe i płaszczowe.

Do udziału w giełdzie organizatorzy zapraszają
wszystkich odbiorców hurtowych, detalicznych
i spółdzielnie pracy.

OKAZJA!



rusza tramwaj
nowq liniq

przez ul. Igołomską

O pięć miesięcy y

wcześniej

W WSP przewiduje się
drugą rekrutację

w pogodnym nastroju
Dziś

Btkich
towc i zabawy taneczne. A oto

DZIELNICA KŁEPARZ

godz. 17—20 „Clepardia”.
Prądnicka 74, Impreza sport.;

godz. 18 Klub „Anka”, Bro­
no wice W. wieczorek tan*

godz* 18 Klub TKKd* Lubel­
ska 12 — wieczornica — film
fab. „Przepustka na ląd”;

god&. 19.30 Klub Krowodrza,
Mazowiecka B 12c wieczor­
nica — film „Kanał”j

godz. 20 Klub „Szarotka”,
Witko wice — wieczornica —

film „Przepustka na ląd”«
DZIELNICA GRZEĆÓRZKI *

godz. 18 Klub „Kombatant**,
Kona 14 — wieczornica z pro­
gramem „Ciuchy historii”;

godz* 18 Klub „Jamnik”, os.

Olsza 2 — film fab*

godz. 17—21 Szkoła 128, os.

Ugorek — zabawa tan. z pro­
gramem art*

godz* 20 Hala Targowa —

film fab. „Święta wojna”*
DZIELNICA NOWA HUTA

godz. 20 os. Teatralne, os«

Złota Jesień, os. Młodości —

filmy na wolnym powietrzu.
DZIELNICA PODGÓRZE

godz. 18.30 Klub w Kurdwa-
nowie — film fab.

god2. 19 Klub „Tęcza”, Pras­
ka 52 — film fab.

DZIELNICA STARE MIASTO

godz. 17 — Col. Nowodwor­
skiego — występy zespołu mu­
zycznego
mieńce”>

godz. 18
cert ork.

godz. 18.30—2o Rynek Gł. —

występy artystów scen krak.;
godz. 19 pl. Wolnica — - wy­

stępy zespołu „Odmieńce**?
godz. 20.15 pl. Wolnica —

film „Historia żółtej Ciżemki**

godz. 20.15 Dziedziniec Mu­
zeum Archeolog., Senacka 3
— film fab. „Zona dla Au­
stralijczyka”

i jutro i okazji Święta Odrodzenia odbędą >lę we w»zy-
dzielnicach Krakowa wieczornice, teatyny, imprezy łBor-

..„.ww .....—
‘

program na dzień 21 lipcai

nowice W. - film fab. „Jeśli
dziś wtorek, to jesteśmy w Bel­
gii”; * \

, godz. 1» Klub TKKS, Lubel­
ska 12 — wieczorek tan.

GRZEGÓRZKI

godz. 17—18.30 Hala Targowa
(Klub „Strych”, Masarska 1)
— występy art.: godz. 18.3o —

zabawa ludowa;
godz. 18 os. Ugorek (Klub o-

siedlowy) — występy art.t

godz. 19 zabawa tan.
Sodz. 17 Klub „Malwa”, ul.

Dobrego Pasterza 6 — zabawa

ogrodowa.
NOWA HUTA

godz. 16—20 imprezy estrado­
wei
lach:

cztą,
ZDK
obok

przed
Wzgórza KrzesłaWickle — Zie­
lony Jar, Na Skarpie — przed
kinem Światowid, os. strusia,
Centrum B — pl. przed Arka­
dią, Zesławice — Klub ZŹOB,
Łęg — pl. przed ZDK KZBiZ,
Szkolne — Zalew.

zabawy (udowe w osiert-
Willowe — pl. przed Po*
Złota Jesień — przed
PPB HiL, Teatralne —

kina Świt, Młodości —

Ogniskiem Młodych,

Sp-ni Pracy >rOd-

pl. Wolnica — kon-

dętej MPK;

• DZIELNICA ZWIERZYNIEC

godz. 16.30 Klub przy ul. Kr.

Jadwigi 215 — wieczornica i
film fab. „Wilcze echa”;

godz. 17 Klub przy ul. Bo­
gatki — wieczornica z udzia­
łem artystów sconkrak.;

.22 LIPCA

KLEPARZ

PODGÓRZE
godz. 17 park im. Bednar­

skiego (w razie niepogody
klub „Relaks”, Sokolska 17) —

występy artystów scen krak.;
godz. 18.3o zabawa ludowa;
godz. 20 os. Kozłówek — film

fab. „Westerplatte”;
godz. 20 ul. Komandosów —

film fab. „Sami swoi’*; ,

godz. 18 Dom Kultury Ko­
strze, Dom Kultury Skotniki
— zabawy ludowe;

godz. 20 Dom Kultury Ry-
bitwy — film fab.

STARE MIASTO

godz. 18 Rynek Gł. występy
artystów scen krak.;

godz. 17 Collegium Nowo­
dworskiego — występy zespo­
łów regionalnych „Wiązanka
kwiatów polskich”;

godz. 19315- Występy zespołu
Sp-ni „Gromada”.

godz. 18.30 pl. Wolnica

występy artystów scen krak.
godz. 20.15 film fab. „Swię

-ta wojna’*;
godz. 20.15 Muzęum . Archeo

logiczne, Senacka 3
^łab. „Wilcze echa”*

do Huty im. Lenina
W niomencie,

’

gdy „Echo *

„schodzi” z maszyn drukar­
skich — od Bulwarowej, przez

„Wiązanka
kwiatów polskich"

Teatr Regionalny w Krako­
wie zaprasza na widowisko pt.
„Wiązanka kwiatów poiskieh”;
w wykonaniu zespołów re-’

gionalnych: góralskiego, kra­
kowskiego, sądeckiego i ży­
wieckiego, malarek ludowych
z Zalipia oraz aktorów sęen
krakowskich wg scenariusza
Piotra Płatka w reżyserii Żo-.
fii Mikulskiej. Widowisko od­
będzie się jutro o godz.* 17 na

dziedzińcu Cóllegium Nowo-,
dworskiego przy ul. Anny J2.
Zespoły:, artystyczne, . gościć
będ ą- także . grupę turystów z.

USA. . .- ■
Zespoły, które uczestniczyć'

będą w widowisku, reprezen­
tują najbardziej cłiafaktei'y-
styeżne regiony naszego Woje­
wództwa. Pieśniom i tańcom
artystów ludowych towarzy­
szą fragmenty „łjw.ią.tów
skich” Juliana Tuwima i Wier­
szy Leopolda Staffa.

w?eś do kombinatu —

wyrusza . pierwszy tramwaj
’

Jeśli próbna jazda potwierdzi
pełną sprawność nowo zbu­
dowanej -linii*-tramwajowej to

oźnacza zapowiedź znacznej
poprawy komunikacji, w tym
rejonie* Duża część pasażerów
zdążających z Krakowa do

Huty im. Leriina, ominie dwa

wyjątkowo przeciążone punk­
ty: plac Centralny

‘

Hat.

Długo się nad. tą
Cją zastanawiano,
.„poślizgi” w planie,
juz zdecydowano o

została wykonana
o5

przewidywał
3,3 km linii

od

i kombi

inwejty-
miewała
ale gdy
budowie

w rekor-
miesięcydowym czasie

wcześniej niż

harmonogram.
tramwajówej zbudowano

lulćgo ub.’ roku. Mamy to do
zawdzięczenia ■generalnemu
wykonawcy — Przedsiębior­
stwu Przemysłowemu- Budo­
wy Huty im.- Lanina a przede
wszystkim załodze bezpośred­
niego, wykonawcy - Zarządu
Robót Inżynieryjnych, kiero­
wanego — y^yjątkowo spraw­
nie —• przez inż. Zdzisława
Górskiego.

Przy okazji budowy linii

tramwajowej wykonano rów­
nież utwardzoną jezdnię. Na
razie do stadionu „Hutnika”;
dalszy odcinek zbudowany zo­
stanie; w przyszłyrn roku, (ni

Fot. S. Gawliński

gódz. 17—20 „Clepardia”,
Prądnicka 74 — impreza sport.

godz. 17.30—21.30 Tonie, ul.
Łokietka — festyn ludowy:

godz. 18 KlUb „Szarotka” w

Witkowicach — festyn fud.i

godz. 19 klub „Ąnka”, Bro-

ZWIERZYNIEC

godz. 17—19 Park Jordana
(MDkiW, ul. Reymonta 18) —

występy 2espołów młodz.

godz. 17 Wola Just.* ul. Kr.

Jadwigi 215 — występy zespo*
łów oraz wielki festyn ludowy.

Notatnik krakowski
DZI§ O GODZINIE:

*i9
ta. pl.

Rozmowy przy herbacie

— Klub MPiK, Nowa Hu*

Centralny — montaż poe-

tycko *
muzyczny pt. „Kwiaty

tamtych lat” w wykonaniu Ta­
deusza Malaka i Zbigniewa Zazuli.

Akompaniament: -Irena Blahaćz-
kowa. Impreza z okazji $v^ęta
22 Lipca.

Dziękujemy
za pozdrowienia....

Uczestnikom obozu szczepu
„Dzieci Pioruna”, przebywającego
w Orzechowie. pow. Słupsk.

♦ Dzieciom z kolonii letniej
Krakowskich Zakładów Armatury
bawiącym w- Jordanowie i korzy-
stającym z pięknych wycieczek w

rejon Babiej Góry.
♦ Krakowskiemu Chórowi Mę­

skiemu „Hejnał”, przebywające­
mu na tournóe po Węgrzech.

Po zakończeniu egzaminów
wstępnych w Wyższej Szkole
Pedagogicznej pozostały wol­
ne miejsca, głównie na Wy­
dziale Matematyczno. - Fizy­
cznym. Wolne miejsca są tutaj
jeszcze na kierunkach: o-

gólńozawodowym elektrycz­
nym, ogólnozawćdowym me-

chaniczńym oraz na wychowa­
niu technicżńyńr (5Jletnie. stu­
dia- magisterskie), a także na

specjalnościach’ matematyka
z fizyką, fizyka z chemią, za­
jęcia praktyczno - techniczne
z fizyką (3-letnie studia Za­
wodowe).

Możliwości przyjęcia pewńej
liczby osób istnieją także na

3-letnim studium zawodowym
Wydziału
storycznego,
specjalności:
czątkówe z matematyką.

Jeśli Ministerstwo- Oświaty
i Szkoln. Wyższego wyrazi
zgodę, druga rekrutacja ha

wyż. wym. kierunki nauki zo­
stanie w WSP przeprowadzo­
na we wrześniu. (1)

Filologiczne * Hi*
konkretnie ha
nauczania pr>-

Ctwarlek

21 22
Swięto

Odrodzenia
Daniela

Andrzeja

Gdzie — Kiedy?
Flip i Flap” (USA, 1. 11). M.
Sala 15, '17.15, 1&3Ó „SięłŚ Mi­
ki” (NRD,. 1.: 16). Sfinks 15.45,
16. 20.1Ś „BuntoMiik

'

beż; -po­
wodu’* (USA, l. 16). ftwit M.
Sala — jak W środę

ŚRODA
Modrzejewskiej 13.15 ■„MiloSfe

1 gniew”. Kameralny 19.15

„Hipnoza”. Groteska 16 „Tom­
cio ' Paluszek”.

CZWARTEK

Ludowy 19.15 „bamy 1 hu-

źary’ł. Groteska 17 *-,Jaś fzy
Małgosia”. Modrzejewskiej;
Kameralny — jak w śródę.

Kina

IS'

-»

Dzielnica Kleparz otrzymała
wczoraj nowy budynek Rejo­
nowej Przychodni Lekarskiej
przy ul. Bałtyckiej na Prąd­
niku Białym. Jest to już drugi
tego typu obiekt;: jaki oddano
w ciągu ostatnich lat do dy­
spozycji mieszkańców tego re-t

jonu miasta. Ogólny koszt in^
westycji wyniósł okblo 2 mi+
liony złotych. W ładnym gma­
chu typu pawilonowego zna­
lazły pomieszczenie trzy gabi-;
nety lekarskie, dwa stomato-,
logiczny, gabinet ginekologicz­
ny. dwie. poradnie dla dzieci,
poradnia zdrowia psychiczne-1
go oraz dobrze wyposażona
pracownia analityczni. Z u-

sług nowej placówki • służby
zdrowia korzystać będzie oko­
ło 11 tys. mieszkańców Pęd­
nika Białego, (le)

lotel „Crai
|/ini^ łnrii

,Klpl lUl)

Fot. J* Lewicki

Hotel „Cracovia” zapełniony do
ostatniego... łóżka, a jest ich, by*
ło nie było, siedemset! Prawie
wszyscy przyjezdni — to turyści
zagraniczni, których* większość
stanowią — polskiego pochodze­
nia — mieszkańcy Stanów Zjed­
noczonych, .’ Anglii, Francji i
Włoch. Ojczysty> kraj, a wraz z

nim Kraków — odwiedzają w

zorganizowanych grupach* za' po­
średnictwem polskich biur podró­
ży, zwłaszcza „Orbisu’%

Duży* nawet nadmierny ścisk,
pariuje również w hotelowej re­
stauracji, którą wydaje 700 — 80J
obiadów dziennie.

Pracownicy Hotelu „ęracoyia”
należą do tych* dla których hie
ma urlopów w letnim okresie, (1)

SRODA

Kijów 16.30, 19.30 „Hrabina z

Hongkongu” (USA, 1. 14). U-
decha 15.45, 18, 20.13 „Kobieta
kot” (jap. l.j 16), Warszawa
15.45,

'

18, 20.15 „Nic o nićj me
• biedząc"’ ^wł. ,11 18); Wolność

15.30, 18, 20.SO „Próba terroru”

(USA, 1. 14). “Apollo 16 „Nie­
śmiertelni Flip i Flap” (USA,
1. 11)., 18* 20.15 „Komisarz Pe-

pe” (wł. 1. 16). Wanda 10, 13,
„Słodka Charity” (USA', 1. 16),.
15.45, 18, 20. U „300 Spartan”

. (USA, 1. 11). Ml. Gwardia (Lu­
bicz 15) 14.45, 17, 19.15 „Gwiaz­
da Południa” (ang. 1, 11).
Sztuka (studyjne) 10.15, 12.30,
15.45, 18, Ż0.15 „Pięści w kier
szeni” (wł. 1. 18). Wrzos (Za-v
mojskiego 50) 15.45, 18, 20 „Po- v

gromca zwierząt” (rum. I. 14).
Melodia (Zwierzyniecka 1) 15.43

18, 20.15 „Człowiek w pięknym
krawacie” , (fr.
(Gazowa żi) 11

(poi. 1* 11), 16,
• czerwona” (poi.
i(06. .Ugorek). 16,
sze

1. 16). Wista
„Pan Dpdek”
19 „jaiz^bidą
1* 14). Ugorek

19 „Najwięk*
widowisko świata” (USA,

1. 11). Tęcza,. (Praska 52) 17.
19 „Prawdzie w oćzy” (poi. L

16). Kultura (Ryr|ek Gł. 27) 18
„Wielki wąż
(NRDi 1. 14).
sk,rego 5) 20
rzem” (fr. 1.

Chingaehgóok”
Mikro (Dzierżyn-

„ Miłość nad tto-

16). ,

KINA W NOWEJ HUCIE

S

Kapitan dwóch rzek z wiślanego rodu Szewczyków
Imfa” płynie dostojnie* choć jej pokład zapełniony jest ko­
lorowym i rozbawionym tłumem. Mija Wawel,

Norbertanek, Bielany, dopływa do'. Tyńca.
klasztor

____________

.
_

. . . , Tu możemy ha
chwilę oderwać kpt. JÓZEFA SZEWCZYKA od koła sterowego
i przerwać mu

nadwiślańskich

T eh wizja
Środa

PROGRAM I: godz, 16.19
Program dnia, 16.15 kronika,
16.30 Dziennik, 16.50 Tełeferie.
19.10 PKF, 18-20 ŚWUtówid',
18.55 A to Polski właśńie
koncert z okazji Spięta Od­
rodzenia (Sala Kć>ń4*
W-wa), 2O.3Ó Dziennik, 71.3Ó
Tabliczka marzenia — film
poi., Ż2.55 Dziennik, 33.89 ^*4“

dróż zA granicy konfżd:4
Ma jchFowskiegó.

PROGRAM IlL godz. 17.35
Progiam dńió, 1*1*46 Waltżr and

Connie, 18.10 z t>rasy
nćj; 18 2«) W cztery świata
strony, iś.55 A tó polaka wUśr
hle — koncert* 20.30 Dżtehftlk.
21.39 Wiatrówierszę, 21.50 Kon­
cept estradowy* ,2ż.5ó Zosią —

film radzi,' 23.55 Program na

czwartek.
CZWARTEK

PROÓRAM. li go0z< ^.95 Pro-

'"■gram^^dńla, sami?;śW0i ■.>;
film pól., 11*3>5 Dzićnnik, :T2.I&

Uroczysta zmianą warty
Gtobie Nieznanego Zołnierza
w W?wie, ,12.20 Ogólnopolska
manifestacja młodzieży przed
pomnikiem Czynu Rewolucyj­
nego w Sosnowcu, 13.20 Or­
kiestry - PR i TV, 1340 Bem ż
Gietrzwałdu — ręp; film;* 14.ii
Leśna Opowieść — film radź..
15.05 Oczami przyjaciół tUrą
dok, pól. radź, 18.16 Wiżeiunt
ki miast: Ja$ło,, i^.4o SKArb
film poi., 18.20 .Frahcdfki pro­
gram rozrywk., 19^20 DóbrĄhAę*
19.3u Dziennik, 20.15 Śpiewa i

tańczy Śląsk, 26.40 Muzyka
lekka, łatwa J. przyjęmńX,
Piżama — film TVP, 72 Cen­
tralna Spartakiada liGódżieży
—■ Wiad. .spórt.

PROGRAM II: godz. 18.05
Program dnia, li.io?.i. Vtrtuń
Militati film TVP .ik0hbgr*U
ficzny, 18.40 O szkodliwości
palenia tytoniu* 19 Trójka gi’4.
gańtpw — film oświat., 19.20

Dobranoc, 19.30 Dziennik, , 2M8
l^rzyzAcy — fllid poi^.; 23.<5

Program - na piąt‘ęTć x

• FIĄEEK
'

PROÓRAM l: gódZ; 16 Wa­
lizka w kiatkę — film rum ,

16.45 Prógratń dniay lO'1 Dzięr)«
nik , 17 Poi a na Teltsfpia, 1$
Kronika* 18.15 Wieczory w »a>

nieukach, 18.50 Pod ,/nai^łeni
Rodła, 19; IS. Dobran<5c, , 19.30
Dziennik, 28' cehttalna : “Spar­
takiada Młodzieży, 26.10 16 ra­
zy Sopot, 20.45 Kraj* 21.2» vn

TV FeśtiwAl Teatrów Dramat-
— J. Patrick — Każdy
Opalę, 22.55 Dzićńnik.

PROGRAM II: godz.
Program dnia, 13.45
sw.ata, 19.2(1 Dobranpc,
Dziennik, 26.Ó5 Przęmowleńii
ambasadora ZRA, 20.26 Kultu­
ra nad Nilem, 20.46 Dickens 1

iego bohaterowie, 21.10 24 go­
dziny. 21,20 Naukowa oigani-
zacja pracy; 21.46 Kolumbowie,
22.35 Walter and Conni e, 23 ii

Program na sobotę.

Muzea-wystawy
śąoftA

Zamek na Wawelu (9—1*.13 I
t. Muzeum

Pieskowej Skale
zeum LCnina, Topolowa
Rewolucyjna propaganda
polskim ruchu rąbotn, (9—d’?),
Muzeum Historyczne — Odt
działy: Jana 12: Dzieje i kul­
tura Krakowa (11^-18), Szpi­
talna 21: Dzieje teżtru fcrsk..
Malarstwo St. Wiśnięwsklegó
(9—13), Krzysztofnry, -hyneM.
Gł,. 3$; Rzórtliosłb ęrtysh tli —

18), FranćlstkańMii 4: Kraków
(Dokończenie na etr. 9)
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lO 50z ładunkiem płyt gipsowych,
ale udało - mi się samemu

ściągnąć holownik. Cóż Wisła

jest dzika, niebezpieczna, hie
na każdą trasę wybrałbym się
z dużym ładunkiem. Chyba
nie doczekam jej uregulowa­
nia.I

I
iH HI

.kontemplację pięknego krajobrazu tego odcinka

brzegów, zresztą

którym zaczą**
łem widzieć świat. Nie pamię­
tam kiedy się pierwszy raz

znalazłem nad brzegiem, na*
wet nie przypominam sobie
chwili Kiedy stanąłem na po­
kładzie. Podobno
bierał mnie .jako
jeszcze oseska na
— był maszynistą
„Piaście”,
pierwszym
łem na

„Wilk”
na — nieraz oberwałem gumą
od Niemców, woziliśmy bo­
wiem żywność na „prowian­
towej trasie” Kraków — Kor­
czyn...

— A po wojnie?
— Wojsko. Musiałem rzucić

...od dń?a< w

ojciec za-

zu pełnego
swój statek

na parowym
r. zostałem

, pływa
statkach

woj-

W 11’38
sternikiem,

wiślan3'Cb i
i „San”. Potem

podziwianego przez niego.**

Wisłę na rzecz Odry. Praco­
wałem we Wrocławiu, w O-

kręgowym Zarządzie Wodnym.
To była ciężka ale piękna pra­
ca. Oczyszczaliśmy rzekę z za­
topionych wraków, uruchamia­
liśmy śluzy, remontowali­
śmy zniszczone statki,
sześciu latach wróciłem
Krakowa i zacząłem pracę ua

holownikach. W 1964 rokit
nadszedł z ZSRR pierwszy
pchacz strugpwodny 1 na nim

odbywałem długie rejsy.
— Życie i praca wodnia­

ków kojarzy nam się t

przygodami — przytrafiały
się Panu?

— Otóż w zasadzie nie. Raz

tylko utknąłem dłużej na mie­
liźnie w okolicach Annopola,

Tak. Dlatego bardzo nie

szczególnie
podchmielonych, którzy

Pływam
trzeci

długo
na

Po
do

— A mote jednak ste
Pan doczeka. Zaczyńamy
wreszcie mówić o Wiśle
poważniej.

— Myślę jednak, że nie do­
czekani, ale w takim razie
mój syn będzie pływał po u-

regulowancj rzece. Jest teraz
mechanikiem na pchaezU* ta­
kim samym jak ten, na któ­
rym pracowałem wiele lat*

— A wiąc trzecie poko­
lenie Szewczyków na Wiś­
le. Teraz jest Pan kapitan
nem „Nlmfy^ — statku

Spacerowego. Codziennie

pływają, z Panem se.tki
wycieczkowiczów. To dicta

Odpowiedzialność.

lubię chojraków,
tych
lubią się popisywać,
tym statkiem dopiero
sezon. Nie mogłem

/przęsła wić. się do pracy
' nim. Na- holowniku było cicho*
"ttt hałas. Alę lubię- już - ten

typ. pracy, lubię też wesołych
pasażerów. •••

.— Mają oni na .pewno
■swoje . 'życzeńla pod adre*
serń krakowskiej Żeglugi
Rzecznej?

— Marży im się statek-ka-
' Wiarnia. 1 chyba warto by o

.czymś takim pomyśleć, Ja na­
tomiast cheiałbym by wybu­
dowano solidne przystanie na

Bielanach i w Tyńcu, teraz

.cumujemy do kaniieni. Zresz­
tą co do Bielan, takie plany
już istnięją.

— Dziękuję, kapitanie.
Rozmawiał (And)

mej nie
15.30, 18,
(USA, 1.

16 „Nie-

Świt J5.45, 18, 20.15 „Nowa,
misja kors-arzą” (fr. 1. 11). M.
Sala 15, 17.15, 19.3Ó „Wołga,
Wołga” (ZSRR, I. 11). Świa­
towid 16. 19 „OllVer” (ang. 1^
11), M. Sala 15, 17.15, 19 36 „za­
bawa w masakrę” (fr.
Sfinks (Majakowskiego
18, 20.15 „Z piekła do
su” (USA, 1. 14).

CZWARTEK
Uciecha 12, I5;45, 18,

Kobieta kot”. Warszawa 12.<5
15.45, 18. 2y5 „Nic .O
wiedząc”, wolność li,
20.30 , Próba terroru**
14). Apollo 10. 12.30,
śmiertelni Flip i Flap4’; 18, 20.15
„komisarz Pepe”. Ml* Gwardia

12, 14.45, 17, 19.15 „Gwiazda Po­
łudnia”. Wrzos 15.45, 18, 20.15
„Piękność dnia” (fr. L 18).
Melodia 15.45, lś, 20.15 „Kraj­
obraz pó bitwie” (poi. I. 18).
Maskotka (Dzierżyńskiego 55)
15.30, 17.45, 20 „Polowanie na

mężczyznę” (fr. I. 16). Wisła
16, 18, 20 „Gang Olsena”

18. 20.15
Mikro

damy i

Wanda,
w śro-

„Gang
(duński 1. 16). Kultura

„Toast” (poi. 1. H).
15.45, 18, 20.15 „Cztery
as” (fr. 1. 18}. Kijów,
Sztuka, Ugorek — Jak
óę.

PROGRAM DLA DZIECr
Wrzos 12.

KINA W NOWEJ HUCIE
Świt 13,- 15.45, 18, 20.15 „No­

wa misja korsarza”. Swlato-
•Wid 16, 18,. .20 „Nieśmiertelni.

w

Mu-
S:
w
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Wnaszych rozważaniach cofnijmy się jeszcze
na chwilę o ćwierć wieku. Rok 1945. W
Krakowie istniała jedna mała salka (bu­

dynek dawnego „Sokola^),.w której można było
rozgrywać mecze koszykówki i siatkówki, były
dwie pływalnie otwarte i jedna mała kryta, nie
było sztucznego lodowiska. A dziś: wielkie kom­
binaty Wisły i Korony, hale Hutnika i Wandy,
obiekt UJ, przy dziesiątkach szkół większe sale
niż dawny „Sokół**, pływalnie kryte Wisty, Ko­
rony, dwie w Nowej Hucie, piękny Ośrodek Gi­
mnastyki Wyrównawczej, dwa sztuczne lodowi­
ska w Krakowie, a ponadto w Nowym ■Targu,
Oświęcimiu i w Krynicy. W tym bdrdzo pobież­
nym wyliczeniu tuż obok siebie znalazły się...
osiągnięcia i perspektywy. Osiągnięcia w bu­
downictwie sportowym, a perspektywy, gdyż o-

biekty- te tętnią życiem, s^i wypełnione po brzegi
przez młodzież.

I jeszcze jedna najważniejsza sprawa: w mi­
nionym okresie w naszym kraju powstały ty­
siące kół Ludowych Zespołów Sportowych, któ­
re propagują i rozwijają spcit na wsi; powsta­
ły tysiące Ognisk Towarzystwa Krzewienia Kul­
tury Fizycznej, w których ludzie starsi i młodsi
dla przyjemności i zdrowia uprawiają sport. W
ostatnich latach baczną uwagę przykłada się do
sportu szkolnego. Krótko mówiąc: bujnie rozwi­
ja się w Polsce
dla wszystkich
nauce.

Wreszcie, w przeddzl
na Śląsku odbywa

Osiągnięcia i
ę

5 Lipcowe każdego roku budzi
S mnienia, nastraja do refleksji. Jest

wspo-
_

. , ._. dniem;
w którym dokonujemy podsumowania o-

siągnięć. Przed 27 laty Manifest Polskiego Ko­
mitetu Wyzwolenia Narodowego wprowadził
nas? kraj na nową drogę. Mimo pewnych prze­
szkód, zahamowań, a nawet i zakrętów, kroczy­
my nią pewnie. Dawne marzenia stają się fakta­
mi dokonanymi...

Te uwagi dotyczą różnych dziedzin , naszego
codziennego życia. Również sportu i, w szeroko
pojętym znaczeniu tego stówa, kultury fizycz­
nej. Przypomnijmy sobie lata tuż po wyzwole­
niu. To już z górą ćwierć wieku. Cały kraj za­
bliźniał rany zadane przez hitlerowskiego oku­
panta. Sport polski nie liczył się zupełnie na a-

renie międzynarodowej. Pierwsza po II wojnie
światowej Olimpiada w Londynie, rok 1948. Z
jak wielką radością przyjęliśmy wiadomość o

tym, że Aleksy Antkiewicz Zdobył medal w tur-,
nieju bokserskim,
a ile wówczas dal
dumy...

W latach SO-tych
nosić coraz to większe sukcesy. Dobry początek
zrobiła krakowianka, Helena Rakoczy, która
zdóbyła tytuł mistrzyni świata w gimnastyce.
Za nią poszli reprezentanci innych dyscyplin
sportowych, m. in. bokserzy, szermierze, sztan­
giści, lekkoatleci...

W 1960 toku, na Igrzyskach Olimpijskich w

Rzymie, Polska wywalczyła szturmem miejsce
w, pierwszej dziesiątce potęg sportowych świa­
ta. Utrzymała tę pozycję na następnych Olim­
piadach : w Tokio i w Meksyku. Za rok kolej­
ne Igrzyska Oltyipijskie...

Jeden i to, brązowy medal,
nam wszystkim zadowolenia,

polscy sportowcy zaczęli od-
sport masowy, który staje się

wypoczynkiem po pracy czy

Wreszcie, w przeddzień Lipcowego Święta,
na Śląsku odbywa się największa tego­
roczna impreza sportowa: II Ogólnopolska

Spartakiada Młodzieży, w której swych sił pró- ■
bują przyszli reprezentanci Polski.
I to są właśnie najlepsze perspektywy...

M. KASPRZYK

Uroczyste pożegnanie ekipy krakowskiej
ZE WSZYSTKICH STRON KRAJU ZJEZDZALI WCZO­

RAJ I DZIŚ RANO DO 14 MIAST WOJEWÓDZTWA KA­
TOWICKIEGO FINALIŚCI II OGÓLNOPOLSKIEJ SPAR­
TAKIADY MŁODZIEŻY. PRZYBYWALI POCIĄGAMI I
AUTOKARAMI NIEZWYKLE SERDECZNIE WITANI
PRZEZ GOSPODARZY IMPREZY — SPOŁECZEŃSTWO
ZIEMI KATOWICKIEJ. TYSIĄCOM DZIEWCZĄT I CHŁO­
PCÓW SZYBKO I SPRAWNIE ROZDZIELONO KWATE­
RY1, WYDANO POSIŁKI, STWORZONO WARUNKI TRE­
NINGU I WYPOCZYNKU.

M
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Ekipy miasta Krakowa i nasze­
go województwa żegnaliśmy wczo­
raj Uroczyście na stadionie Wisły.
Najpierw był przemarsz blisko
500 dziewcząt i chłopców w nie­
bieskich dresach z napisami „Kra­
ków” 1 „Województwo krakow­
skie” i. meldunek złożony przez

Co-gdzie-kledy?

ZGORZELEC. Zwycięzcą
szóstego etapu kolarskiego wy­
ścigu dookoła Polski został
Szurkowski przed Hanusikiem

1 Szozdą. Leaderem imprezy
jest Szozda,. wyprzedzający
Źwirkę i Mytnika.

MEKSYK. W meczu ; tenlso-
I uym o Puchar Davisa Mek-
| syk przegrał z Australią 2:3.

Telegraficznie
POZNAN. W pierwszym

dniu konkurencji wioślarskich
- II OŚM rozegrano 18 przebie­

gów. M. in. do finału zakwa-
| lifikowała się 1 osada krakow-
I ska.

UMILLE. W 8 festiwalu bry-
| dżo-wym wygrała para Krzy-

musik, Nowak (Polska), a kra-
? kowianie: Lebioda, Wilkosz za-

, jęli 10 miejsce.
WARSZAWA. W

siatkówki Polska
Rumunię 3:0 a Bułgaria wy­
grała z Polską II 3:1.

GDAŃSK. Uczestnicy ... II

światowego sejmiku działaczy
, polonijnych PKO1

Malbork, Stutthof
platte.

rzym. wioska
Calligarsl ustanowiła
Europy na dystansie ,400 m do-

. wolnym — 4 .31,9 mim

Red. Jan Frandofert przekazuję * „W
A* ’|

Dziś na Stadionie Slqskim otwarcie

Ii Ogólnopolskiej Spartakiady Młodzieży

meczach
pokonała

zwiedzili
i Wester-

pływaczka
rekord

dziś, na stadionie Śląskim w Chorzowie nastąpi uro- r

CZYSTE OTWARCIE II OGÓLNOPOLSKIEJ SPARTAKIADY MŁO­
DZIEŻY, W KTÓREJ WYSTĄPI PONAD 6 TYS. ZAWODNICZEK
I ZAWODNIKÓW REPREZENTUJĄCYCH WSZYSTKIE WOJEWÓ­
DZTWA I MIASTA WYDZIELONE.

Spartakiada będzie przeglądem
narybku polskiego sportu. W 14
miastach, na arenach spartakia­
dowych wystąpi najbardziej uta­
lentowana młodzież, ci którzy w

przyszłości zastąpią aktualnych
reprezentantów kraju.

Spartakiada odbędzie się w 25
dziedzinach sportu. Awansem od­
był się już turniej koszykarek, w

którym Kraków (miasto) zajął wy­
soką, czwartą pozycję. Trwają
też już regaty wioślarskie, a jako
ostatnie odbędą się zawody ko­
larskie na torze. Wszystkie pozo­
stałe dziedziny sportu przeprowa­
dzą swe spartakiadowe zawody w

dniach 23 — 27 bm., awięcw

dwa dni po uroczystym otwarciu.
Dzień jutrzejszy bowiem poświę­
cony jest w Spartakiadzie na

udział w uroczystościach związa­
nych ze Świętem Odrodzenia.

Ekipy. Krakowa miasta i, Kra­
kowa województwa są już od
wczoraj na miejscu. Poszczególne
drużyny rozjechały się do róż­
nych miejscowości, tam gdzie od­
bywać się będą turnieje, a sztab
rozlokował się w Chorzowie, obok
Stadionu Śląskiego. Ekipa Kra­
kowa (miasta) ma Szanse uplaso­
wania się na 6—8 miejscu1 w II

Ogólnopolskiej Spartakiadzie Mło­
dzieży. Na medale liczymy w siat­
kówce chłopców, natomiast na

punktowane miejsca w zapaśńłc-
twie, strzelectwie, boksie, kaja?
karstwie i wioślarstwie.

Oświęcim i, Krakusa, prfcy czym
Unia Oświęcim przechodzi pewien
regres. Szanse medalowe widzimy
przede wszystkim w podnoszeniu
ciężarów, gdzie asem atutowym
jest — Palka, mogący sięgnąć po
srebrny medal. O punktowane
miejsca -rywalizować bądą też pił­
karze, szczypiórnistki i szczypior-
hiści oraz zapaśnicy*

M. Ornata przedstawicielom władz

politycznych L administracyjnych
Ziemi krakowskiej o gotowości e-

kip do walki o spartakiadowe me­
dale i punkty. Następnie, ślubo­
wanie złożone w imieniu uczestni­
ków. przez kpiarza Ćracovii
Czulaka w asyście gimnastyczek
Wisły Werbiłowicz i Leśniak o

godnym reprezentowaniu na Spar­
takiadzie barw naszego regionu i

pożegnalne przemówienie dr J.

Garlickiego. Zastępca przew. Prez.
RN. m. Krakowa zapewnił mło­
dzież iż społeczeństwo w dniach
spartakiady będzie myśleć o

swych młodych reprezentantach i

życzyć im sukcesów w sportowej
walce, ale, że równocześnie ocze­
kuje ono od swej młodzieży po­
stawy godnej sportowców . Polski
Ludowej, zaciętej i ambitnej walą
ki o jak. najlepsze osiągnięcia w

rywalizacji z. reprezentantami in­
nych regionów .naszego kraju.

Uroczystość Zakończyła defilada
młodzieży a w chwilę później
sześć specjalnych autokarów wy­
ruszyło na Śląsk, wioząc młodych
sportowców i ich opiekunów na

miejsce zmagań II Ogólnopolskiej
Spartakiady Młodzieży, (jl)

(Dokończenie ze itr. 1)
w malarstwie Tondosa (9—15),.
Muzeum Narodowe — Oddziały
Sukiennice: Galeria malarstwa
nol. XIX w. (10—15), Dom Ma­
tejki, Floriańska 41: Obrazy i
rysunki M. Alesza (10^-*5),
Szołayskich, pl. Szczepański
9- Pol. malarstwo 1 rzezba do
1764 r (10—15), Nowy Gmach,
al 3 Maja 1: Pol. malarstwo!
rzeźba XX w. (12-18), Podzie­
mia kościoła św. Wojciecha:
Dzieje Rynku krak. (12-15),
Muzeum Etnograficzne, pl.
Wolnica 1: Polska kultura lu­
dowa (11-15), Muzeum Przy­
rodnicze, Sławkowska 17 (11-
13), Geologicztre, Senacka 3:
Świat roślin i zwierząt ^49—17).
Pałac Sztuki, pl. Szczepański
4: Malarstwo R. Orszulskidgo,
Prace artystów węgierskich
(jl_ 18), TPSP, N. Huta, al.
Róż 3: Jugosławia dzisiaj (fi
_ 18), -Muzeum „Rydlówka”,
Bronowice, ul. Tetmajera 109

(11—14), KTF, ul- Boh.
lingradu 13: ,,Venus 71”

portret (9—21), Kopalnia
Wieliczka (8—18).

CZWARTEK
KTF, ul. Boh. Stalingradu 13:

,tVenus 71” (14—18), Kopalnia
Soli, Wieliczka (8—18). Pozosta­
łe muzea i wystawy — nie­
czynne.

Muzeum Etnograficzne,

Dyżury

Z okazji 22 L:pea

Piękne obiekty sportowe

w Nowej Hucie
NA STADIONIE Hutnika zainau­

gurowane żó^tały Igrzyska Spor­
towe Młodzieży Robotniczej, pra­
cującej w Hucie im. Lenina. W>

pierwszym rzucie zawodów, które
tr\frać będą do połowy września,
startowało 150 zawodniczek i .za­
wodników z 5 wydziałowych og­
nisk TKKF. A oto wyniki poszcze­
gólnych . konkurencji: kobiety:
60m
D. Kowalczyk i B.
ki do tarczy —

przed H. Pyrlik i
skokwdal—*K.
A. Garncarczyk i
rzut piłką palantową — J- Pyr-
czak przed H. Pyrlik i K. Jan-

konkurencji:
A. Garncarczyk przed

Perzyną, rzut-
S. Masłowska
H. Fabryczną,
Janczak przed
D. Kowalczyk,

czak, slalom rowerowy — H. Pyr­
lik przed D. Kowalczyk i K. Jan-
czak; mężczyźni: 100 m 1 skok
w dal — A . Basista przed A. Pla-
szeWskim i T. Jaworskim, slalom

rowerowy — J. Sieńko przed A.
Basistą i J. Latalą, podnoszenie
ciężarka — R. Masłowski przed ex

aequo J. Włodygą, W. Kalinow­
skim, E. Mulką, St. Trojakiem,
rzutki do tarczy — A . Keller przed
S. Tworzydło i S. Kocelem. Ze-

społowo Wygrało ognisko przy
Tokarni Walców przed Głównym
Energetykiem, Wydziałem Mecha­
niczno - Konstrukcyjnym, Zakła­
dem Materiałów Ogniotrwałych i

Wydziałem Rur Zgrzewanych.

Ekipa województwa ma mniej­
sze aspiracje, chociażby dlatego,
że w sportach letnich nie miała
dotychczas sukcesów. Zresztą pa­
miętajmy., że z silnych klubów
wielosekcyjnych mamy w regio­
nie zaledwie Unię Tarnów, Unię

E.

■,—• —

Z notatnika sportowca
Z OKAZJI 'Święta Odrodzenia.

22 bm., rozegrany zostanie w. No­
wej /Hucie wyścig kolarski w 3 ka­
tegoriach: seniorów, juniorów i
.młodzików. tSeniorzy pojadą na

trasie
Nowa
Nowa
Hpta (50 km), a młodzicy: Nowa
Huta — Michałowice — Nowa Hu­
ta (30 km). Początek zawodów o

godz. 9 .30 .

Huta — Miechów —

juniorzy
— Nowa

T

Nowa
Huta (100 km),

Huta — Słomniki

w Grybowie
Dobrym zwyczajem stało się

oddawanie do użytku w przed­
dzień 22 Lipca nowo zbudo­
wanych obiektów przemysłów
wych, turystycznych i sporto­
wych. Właśnie dziś i jutro w

naszyrrr regionie uruchomione ;
zostaną dwa wielkie obiekty ■

'

sportowe: dziś w Grybowic/a
jutro w Bukownie.

GRYBÓW, miasteczko w po­
wiecie nowosądeckim, będzie
miało, piękny stadion z małą
trybuną, bieżniami, skoczny­
mi i rzutniami lekkoatletycz­
nymi. Zbudowano również a-

sfaltowe boiska, do koszyków­
ki, siatkówki i piłki ręcznej
oraz pawilon, w którym znaj­
dują się szatnie. Koszt budo- ,

wy 3,2 min zł. Oddanie do u-

żytku stadionu. połączone zo- ,

stało z jubileuszem 50-lecia
Klubu Sportowego Grybovia.
Wielkie zasługi przy budowie
obiektu , sportowego położył

, przewodniczący Jprez. MRN,

mgr Kazimierz Bandyk.

i Bukownie
BUKOWNO, miasto- w po­

wiecie olkuskim, w którym
. znajduje się kombinat górni­

czo-hutniczy;
"

„Bolesław”.
Inicjatywa budowy stadionu,
wyszła od działaczy klubu za­
kładowego p tej .samej nazwie
co kombinat. Jest już okazałe
boisko piłki nożnej z trybuną

/ na 8 tys. publiczności. Oczy­
wiście na stadionie znajdują
się pełne urządzenia lekkoat­
letyczne. wartość prac wynio­
sła U min zł. Duszą budowy

, tego obiektu był prezes
sportowego,, Bolesław*’
Wńó Józef Pelec.

W KRAKOWIE, Z

Lipcowego Święta, oddanych
zostanie do użytku 12 boisk i

placów do gier przy szkołach.

klubu
Buko-

o>kaz 11

TOTEK

W TOTO-LOTKU stwierdzono:
2 szóstki po 1 min zł, 26 piątek
premiowanych po 77.192 zł, 539
piątek po\4500 zł, 24.385 czwórek
po 137 zł oraz 336.799 trójek po 9 zł.

Sta-
Akt i

Soli

ŚRODA
Chirurg.: Wrocławska 3, ,

rologicznys Grzegórzecka
Neurolog.: Botaniczna 3, 1

ryngologiczny: Kopernika 23a,
Okulist.: Kopernika 38, Chi­
rurgia dziec.: Prokocim, Gruź­
liczy dla mężczyzn: Prądnicka
80, dla kobiet: Wola Just.

Pogot. Ratunk.: Siemiradzkie­
go 1: wypadki tel. 09, zacho­
rowania i przewozy:. 380-50,
Podgórze 625-50; 657*57, Grze­
górzki 20fr-01, 205-77, Pogot.
MO tel: 07, Telefon Zaufania
614-00 (17—22), Straż Poż. 98,
Pomoc Drogowa PZMot Kra­
ków 417-60, Zakopane 27-97,
Tarnów 23-70, N. Sącz 82-70
(7—22), In form, o Usługach,
Solskiego 27 tel. 565-88, Nowa
Huta: Pogot. MO 411-11, Pogot.
Ratunk. 422-22, 417-70, Straż
Poż. 433-33, Dyżur pediatr. dla

Nowej Huty 1 po-w . Proszowi­
ce: Szpital w Nowej ilucie,
Informacja kolejowa zagrań.
222-48, kraj. 238-80 do 85, 595-13.

U-
18.

La-

Chi-

CZWARTEK

Chirurg., Urolog., Neurolog.,
Laryngolog., Okulist., Chirurg,
dziec.: Nowa Huta. Pozostałe
dyżury — jak w środę.

BRODA I CZWARTEK
Floriańska 15, Rakowicka 12,

Batorego 1, Waryńskiego 24.
Kościuszki 18 (tlen),, pl. Bo­
haterów Getta 11, Nowa Huta:
oś. Wandy 23 (tleńh os. Na
Stoku.

RÓŻNE
' ZOO (Lasek Wolski) od go-

dźiny’ 9 do zrtiroku.
Ogród Botaniczny (Koperni­

ka 27) od godz. 8 do zmroku.

Radio
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Tylko ćsoba z absolutnym brakiem wykształcenia
mogła ją popełnić. Dlaczego więc w tych warun­
kach nie pozwala się na przykład mnie wyjechać
stąd, jeżeli mam takie życzenie? Czyżby mnie przy­
padkiem posądzano o współudział? Tego by rzeczy­
wiście tylko brakowało!

Roześmiał się z przymusem, jak gdyby chcąc pod­
kreślić całą absurdalność takiego przypuszczenia.
Powstrzymałem się, żeby mu nie powiedzieć, że ta

myśl wcale mi się nie wydaje aż tak absurdalna.
Nie powinno się jednak podejrzewać kogoś jedynie
na podstawie antypatii, jaką w nas budzi. Poza tym
chciałem wysondować, ku czemu pan Usher zmie­
rza.

— Słyszałem — powiedział,- nachylając się do me­
go ucha — że to pan pierwszy został zaalarmowany
w naszej oberży, kiedy znaleziono ciało...

— Tak. jest — potwierdziłem — doktor Gilchrist
chciał zasięgnąć zdania kolegi po fachu.

— W takim razie... pan z pewnością będzie miał
tu dużo do powiedzenia. Ponieważ pan się zajmuje
śledztwem, będzie pan mógł — bardziej niż ktokol­
wiek inny — mnie zarekomendować... Proszę być
przekonany, że postaram się usilnie zadowolić każ­
dego, kto, się do mnie zwróci.
i — Ani- trochę w to nie wątpię — powiedziałem

zaskoczony. — Ale o co panu właściwie chodzi?

Zamiast odpowiedzi pan Usher zaczął czegoś
szukać w kieszeni obszernego surduta. Po chwili
wyłowił z niej niewielki kartonik, na którym by­
ło wydrukowane:

„Benjamin J. Usher
Przedsiębiorca Pogrzebowy”.

— Współpracuję dużo z więzieniem w Haling —

Wyjaśnił mi — ale mam również i klientelę znacz­
nie bardziej dystyngowaną.

z1

fiiftkarMne
J V THESCMLHCIHCLE M

■■■■

9)

Aha, więc to była tajemnica pana Uśhera, któ­
rego, nikt w oberży nie podejrzewał o tak maka­
bryczny zawód! A zainteresowanie, jakie w

budziła wczorajsza zbrodnia, miało charakter
sto zawodowy!

W tej chwili ukazały się na plaży trzy nowe

by i skierowały w stronę wyciągniętego na

ży Bucka. Rozpoznałem inspektora Sweenęy,
remu towarzyszyli sierżant Barnes i doktor
christ.

Przesłuchanie młodego nauczyciela pływania jak
najbardziej mnie interesowało. Przyspieszyłem
więc kroku.

— Czy to nie inspektor? — spytał pan Usher. —

Młody Valentine będzie musiał niezawodnie zdać
mu sprawę ze swych wczorajszych wieczornych
czynności.

— Jakich mianowicie?.
— Jak to? Chyba pan widział

ja, że kiedy mięs Wood wyszła
Buck Valentine rzucił się za nią
dobrze zrozumiałem, to wkrótce
mordowana?

— Przepraszam! Wydaje mi się, że Buck, który
istotnie wyszedł tuż za nią, poszedł w całkiem in­
nym kierunku. Tak mi przynajmniej mówił.

— Valentine tak panu powiedział? — pan Usher
zdawał się być bardzo zdziwiony. — Obawiam się,

nim

czy-

oso-

pla-
któ-
Gil-

równie dobrze jak
na przechadzkę,

w pogoń. A jeżeli
potem została za-

panie doktorze, że wprowadził pana w błąd. Pró­
szę sobie wyobrazić,

’

że ja również, wkrótce po
nich, wyszedłem i omal się nie potknąłem o ja­
kąś parkę siedzącą na diunach. A ponieważ mia­
łem przy sobie kieszonkową latarkę, zaświeciłem
ją. Doskonale poznałem dwie osoby, które się ca­
łowały w ciemnościach.

Nie odzywałem się ani słowa.
— Tak — podjął znowu przedsiębiorca pogrzebo­

wy— doskonale obie te
Buck Valentine i Nełly
objęciach.

ROZDZIAŁ
Patrzyłem na pana Ushera, nie ukrywając zdu­

mienia. To, że zaskoczono Bucka ściskającego Nel-
ly Wood na kwadrans przed jej zamordowaniem,
nie świadczyło jeszcze, że to oh był zbrodniarzem,
tym niemniej jednak pozostawało faktem, że je­
żeli pan Usher mówił prawdę —• Buck skłamał,

' Pan Usher pozwolił, żeby jego słowa wryły się
głęboke w jnoją świadomość i wywołały zamie­
rzone wrażenie, a potem mówił dalej:

— Jeżeli się zdecydowałem powiedzieć panu
o tym, tó dlatego, iż wiem,

’

że pan współpracuje
z policją, informacja, jakiej panu udzieliłem może
mieć znaczenie dla inspektora,' byłbym więc panu
zobowiązany, gdyby mu ją pan zakomunikował,
doktorze.

— Zgodą — odpowiedziałem — ale skoro już ma

się o tym dowiedzieć, to wołałbym, ażeby pan to
zrobił sam — a ponieważ to nieprzyjemne indy­
widuum działało mi na nerwy, dodałem: — Nie

wykluczone, że na podstawie pańskiego zeznania
Valentine zostanie aresztowany i skazany na śmierć
na krześle elektrycznym. Miałby pan wówczas
o jednego klienta więcej.

(Daltsu ciąg nattąpi)

osoby poznałem. Byli to

Wood, trzymający się w

DZIESIĄTY
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PROGRAM II
ŚRODA

Dzienniki: 5.30, 6.30, 7.30. 3.30,
0.30, 12.05, 14, 16, 18.10, 19, 22,
23.50,

17.15 Z koncertu uczniów
Liceum Muzycznego w Krako­
wie. 17.55 Kwadrans akaderrrc-
ki. 18.20 Sonda. 19.15 Teoria i

praktyka nauczania jęz. ob­
cych. 19.30 „Sidła” — słuch,
wg pow. Kruczkowskiego. 20.36
Po premierze „Ko.ronaćji Pop-

— Monteverdiego w Tea­
trze Wielkim w Warszawie.
20.50 Fel. Ą. Tarskiej. 21.00

Portrety polskich kompozylo
rów — W. Lutosławski. 21 .40
Orkiestra rozrywkowa. 22.30
Wiad. sport. 22.33 Kompozytor
tygodnia — Moniuszko. 23.15
W rytmach tan. 0.05—3 .00 Pr.

nocny z Wrocłaitfia.
CZWARTEK

Dzienniki: 5.30, 6.30, 7.30, 8.3C,
12.05, 17, 19, 22, 23.50.

6.50 Poranek z ork. dętą. 8 .00
Moskwa z melodią i piosenką.
8.35 9 kwadransów z literatu­
rą i muzyką. 12.20 Transmisja
ogólnopol. manifestacji mło-

j dzieży przed pomnikiem Czy-
'

nu Rewolucyjnego w Sosnow­
cu. 13.15 W pełnym świetle' —

trag. pow. st. Stanucha. 13.33
Wiernie cię strzeżemy Ziemio
— konc. ork. WP. 14 .06 Para­
da poi. orkiestr. 15.00 „Prze-

/Iziwna wiosna babki Lisko-
wej” — słuch. Wł. Dunarow-

skiego. 15.45 Piosenki. le.OO
Kapele i zespoły regionalne.
16.30 Koncert chopinowski z

nagrań . R .’’ Smendziankii 17.05
W Upcu na Mariensztacie. 18.00
„Portret starszego pana z

książką” — słuch. H . Bardljew-
skiego. 19.15 Lipcowa rewia
tańca i piosenki. 20.00 Zespół
Dziewiątka. 21 .00 Lipcowa re­
wia d.c . 22.05 Wiadomości
sport 22.25 Lipcowa rewia d.c .

23.10 Koncert z twórczości
kompoz. poi. XX w.


